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CKftA r*lCJUJlLiuTX:
We Lwowie miMMycsuirt 105 Mk*t * dotUwą 
do 4 omo l i i  Mfc., na pruWiiMfi ML, 

m  granicą tóO i l \ ,

CŁA A UUŁUa4 <b.1 

OftoneaU atejkoowe <i«ow«kM) a  1/wkm 
nonpareil. 5 Mk. »ftadt>«Un# i Nekrologi* 
15  M*., na l. kolumnie 5u Mk„, pnad kro­
mką &) Mk*,rpo ..rouicu i komunikaty t k  AU.

ilroDntf ugloesenU. i a  -lo -vo 2  Alk* 

OrlotrenU  iaoii©J»cowu ^puza Iwowekie) a  
1  wi raz nt>aa*acai. 0  Mk , Ncdtialane i nićro- 
lo ji 1»  Mk., na 1 . koluiuuie titf Mk., przed 
kroniką 40  Mk., po kronice i komunikaty 

Utf Mk. Drobno uronienia za oto w o - Mk. Ą 

paaki na koluronacU tekstowych po came 
,,Nauei»iaiiego*.

Oyto^cenia ua nioduolf i o 60  proc
drolej. iNunaery Dueiuuka Lud. są antidaLk

im Ili. iUwii. Lwów, ul Sykitiąka 11.
Cen* p»j«ay«- «*«*»• “• 
całym oorizarza Polaki 5  l l i p .
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Zmilitaryzowanie Kolei.
f

Rolejp poddane ustawom wojennym.
WARSZAWA (Pat-) 23. lutego. Dzisiejszy 

Dz Xj Rz. P- i M onitor PołsKi ogłaszają nastę­
pu, ecy dekret o  poddaniu Koiei żelaznych mony 
usiaw  wojennych: Na podstawie art. 6 ustawy 
z  dnia 27. m arca 1920, wobec grożącego Pań­
stw u niebezpieczeństwa, poddaję wszystkie ko­
leje żelazne, tak państw ow e j ano też i prywatne 
piocy ustaw wojennych Dekret niniejszy wchodzi 
w  życie z dniean jego ogłoszenia. W ykonanie ni­
niejszego dekretu polecam ministrowi spraw  woj­
skow ych w porozumieniu z ministrem kolei że­
laznych.

W arszaw a, dnia 23. lutego 1921.
Naczetn k Państw a J. Piłsudski, prezvdcnt 

m inistrów  W itos.
— ---

\53oobC niespodziewanego roybiiehu 
s t r e s u  kolej na węzie warszawskim.

WARSZAWA. (Pat.) 23. lutego. W obec nie­
spodziewanego wybuchu śirejku koleji n i weźie 
warszawakim , rząd wydał -ouezwę, w  której wi­
nę wybuchu przypisuje agitatorom , którzy go 
przygotowali, oświadczając wczoraj m:n slrowj 
kolei, ze jeżeli d > 13 godz n postulaty id i nie z a ­

staną uwzględnione, s+rejk wybucnnl-.
Po długiem tłumaczeniu, w  któWm rząd po­

wołując stę na ciężkie połażenie państw a i społer- 
czeństwa, próbuje r s  usprawieuiiwić zw lekane 
2 załatwieniem  postulatów  kolejarzy, odezwa koń­
czy się w  sposób nastęDujący:

„Aby zapewnić ludności zaspokojenie jej naj­
konieczniejszych potrzeb, zapobiec jej ogłodzeniu, 
zapewnić dowóz żywności i węgla, utrzym ać spo­
koi] i porządek, rz ą J  o -d a ł kelsje pod moc ustaw 
wojennych. Zarząazem e to, wywołane koniecz­
nością, nie będzie trw ało  ani godziny dłużej, niż 
tego konieczność będzie w zm agała i zostanie co­
fnięte natyd i niast, skoro (ujdzie na kol. jacn ao 
uspokojenia um ysłów i norm alny ruch kolejowy 
zostenie podjęty.

Kząd cnwyctł się  tego środka, aby sprostać 
odpowiedzialności, k tó ra na n m cięży wobec Pań- 1 
fctwa i społeczeństwa, i wiedząc, że w dążeniu 
do zabezpieczania bytu R eczypospolitt] wszel-1 
kimi dopuszczalnymi środkami znajdzie za sobą 
cały noród t - 4

Podp.. prezydent m inistrów W itos, m inistro­
wie Skulski, Sapieha, Sosnk jwski, Steczkowski. 
Nowodworski, Rataj, Poniatowski, Przaniw sKi, Ja - ; 
siński, Stssłowicz, Narutowicz, Pepłowski, Chodź­
ko, Grodzi icki, KucharAd,

Oecfzya vi sprawie 
> Śląsku flteże być

PARYŻ, 23 lutego (P a t) . Ruda najwyższa 
-zadecydow ała, ic  na Górnym  Śląsku rocuno- 
cześnie będą głosow ali emigranci i rodowici 
mieszkańcy G S:ąska. W  spraw ie tej decyzyt 
donosi „E cho de Paris*, że z dotyczącym  w nio­
skiem w ystąpili angielscy i ro u sc y , członkowie 
koalicyjnej misyi wojskowej na G Śląsku.

Przeciwko tem u wnioskowi w ystąp ił w spo­
sób bardzo stanowczy prezes m inistrów  B /iund 
oświadczając m iędzy innem i, że ostatnia dccy* 
zya rady najwyższej może być jeszcze zaHwe 
styonowana ,

Carem się Anglicy Tłumaczą.,
P.\RYŹ. (Pat.) Echo de Parts donosi, że |e- 

dnoczesne głosowanie em igrantów wraz z rodo­
witymi mi^szkańCcim G. Śląska przeforsow ali 
przedstawiciele Anglii i W toch w  m iędzysojusz­
niczej kJomisyi w  Opolu

Przedstawiciele Anglii i Włoch na jjopareie 
■iwego wniosku nadmienili, ze zgłosiło śie tylko
150.000 a nie 350.000 em igrantów , rozdzielen.e 
zaś tej ilości em igrantów  między 800 D0Q upra­
wnionych cb gtosow a ria  mieszka '.cóu , nU  przed­
staw ia yedle ten .nn^m ania zaunego niebezpie­
czeństwu. * \ , ® 

Przyg itowmfa do płcŁircytu.
BYTOM. '(Pat.) 23. lu teg ;. K.^misya między­

sojusznicza w  Opolu nie ogłosiła dotąd urzędo­
wo terminu głosowania. Ńa zapytanie jednak,, 
czy depesze o term inie 20. m arca i wspólncm 
głosowaniu emigrantów z mieszkańcem ' są praw­
dziwe, oświadczono ze strony kom isji, że zaprzer

głosowania na Sirn.
z a k w e s t i o n o w a n a .

czyć .ym  faktom  nie m ożu- Komisya opolska od­
będzie dziś \ve  środę posiedzenie, na którem  mą 
nastąpić formalne przyjęcie do wiadomości uch- 
w ai l indyńskich i postanowienie co do ich ogło­
szenia. J

Dyrekcya kolejowa w Katowicach o ‘rzymała 
zlect n.e zorganiz jw snji dia celów p.ebiscyto- 
wy^-h. Przy tern oznaj miono lei, żc pleb’scvt od­
będzie się 20. marca. ^

Pr. 35/21

W Im ienia R zeczypospolitej P olsk iej. ^
Sąd okręgow y k a rn j  u e  Lwowie o rzek ł n i  wniost-k 

PrOKuratora, że  tre ć artykułów  um>eszczonyyh w cza- 
so; ismie „Dziennik Luuov»'y* Nr. 42 z dnia 19. lu tego 
1921 r  oou ty tu łam i: 1) .P o d  adresem  D .O .  G. wc Lwo- 
wie“, 2) „Filozof Panini na ławie oskarżonych*  obydwu 
w całości zawierą i i a n u o n a  ad 1) w y s tę fk u  z *tt. V. 
ustawy z 17/12 180J Nr. 8 dzuo. z roku  18Ó3 Oi 2 wy­
stępków z art. VII. i VIII. ustawy z 17 J i  1862 Nr 8 
dzup. z r. '®63 i § 100 uk. uznał d o k o n a n ą  w dniu 18 
lutego 1921 konfiskatę  za usprawiedliwioną i zarządz  ł 
zniszczenie ca łego  naKładu i wvuał w myśl § 493 p. k. 
zakaz  da szego rozpow szechnia  u a  lego p ism a drukow ego.

Zarazem wydaje się nakaz odpowiedzialnerr u re­
daktorowi tego czasopisma by orzeczenie  niniejsze 
umieścił hezoła tnie  w n a jp l iż sz jm  num erze  i tc na 
pierwsze) strunie

Niewy oitatne egu  nakazu  pociąga za  sobą n a ­
s tępstw a przewidziane w § 21 ust. druk. z 17 g tudnia  
1862 r. Dz. p. p. Nr. 6. ex I8 j3  t. j. zasądzenie  za  prze­
kroczenie  na grzywnę do 400 Koron.

Lwów, dnia 19. lutego 1921.
(Podp is  n>czyte!ny).

Na marginesie zbrodni ban- 
Ków warszawskich.

O zbrodniach banków w arszaw skich "rielo 
się dzisiaj m ówf i pisze^ a tylko nic porusza &;ę 
zasadniczego zagadnienia, m ianow icie: jaki jest 
podkład system atycznie a  z premcctytai yą  u- 
praw ianych zbrodni i w  jakim  śiodow isku one 
powstały. N ilczy w .ęc zas  anow te s ię  n ad  tąikwc- 
styą  a  zyska na tem  nietylko może śledztw*o, 
ale także znajdzie się n iem ałą  przyczynę cię­
żkiego położenia społeczeństw a i państw a wo- 
góle.

W ojna wypłynęła osłab iająco  na  organizmy 
ludzkie i ogólnie obniżyła poziom etyczny — ■ 
u pewnej natom iast grupy społeczeństw a az za­
ta r ła  świadom ość, ze e tyka wogóle istnieje, Gru 
pe. tę tworzy narodowa dem okracya.

Z chw ilą odrodzenia się Polski pospieszyły 
•wszystkie’ stronnictw a do Wurszaww. by stawiać 
jtodwalin iy, jby tu państwowegr-. Pospieszyli wów 
czas jedn i z pierw szych i |endecy, z wysoce „pa 
tryotyczną dew izą „krzycz jak najgłośniej, a  
ciągnij gdziy i Co się d a “ uw ażając wr tem tylko 
siłę i przyszłość. 1 niefvlko sami zabrali się 
do intenzyw nego w prow adzania tej dewizy w 
czyn, ale zarazili tvm duchem całe praw ie spo 
łeczeństwo: ,

Endekom  łatw o poszła robota w tym kie 
ru n k u f 'm ie l’ bowiem swego przedstaw iciela w 
sejmie posła  Adama, otoczonego au reo lą  w w a- 
l(i: i bchodzacego za tęgiego finansistę Powoła 
li więc do żvcia instytucyę, m ającą  w sweni ręku 
ak tualną politykę aprownzacyjną i han d lo w y  
preslige ra jdow e a co najw ażniejsza, k ip ita ł 
p ań s tw iw if i nazw ali ją  Puzaop — tę, jak ktoś 
trafn ie  nazw ał „dojuą krow ę endecką".

Galie. Ziem skiem u Be nkowi kred we Lwo 
w le, centrali finansow ej parlyi, nie w-ypadało 
bezi>ośrudmo angażow ać się  w Pozapphe ze 
względu n a  osobę posła. Adama, rów nucześnie 
dyrektora tego banku — przeto przybrano do 
pomocy „przyjaciela" firmę L am bert i Krzysiak, 
stw arzając t. zw. konsorcyuin. Bezpośrednio po­
tem wym ienione konsoreyum  stw orzyło nową 
firm ę „Agenc.yę handlow ą Puzapp we Lwowie", 
z kierów ni Idem sędzią  z zawodu Miodowiczem 
(fi. D.). Agencya ta  m ia ła  proste zadanie: nad 
chodzący tow ar dla M ałopolski wsch. od Puza- 
puu m agazynow nd i wvdawać wedle, zlecenia, za 
co Puzapp raczył przyznać jej giube prowraye 
z kieszeni odbiorcy łj. konsumenta.

Ponieważ w dalszym  ciągu firma Lam bert 
i Krzysiak nie zaangażow ała się w łaśn i" bez 
pośrednio w Puzayie, przeto znowu to I tm o  son- 
snreyum , o trzym ała monopol zakupu artyku 
łów p. p- za  granicą dla Puzappu czyi państw a.

A le i jto było  za m ało, ponieważ do roboty 
rwali sio mm konkurenci, d la których p o w ija ­
ła  jeszcze jedna: N aczelny U izędnicaj Zakład 
Aprow izacyjny (Nuza), z wypróbowanym zwo­
lennikiem  stronnictw a, z zawodu prokuratorem  
Lufcicnieckim na czele.

Sam a l p raca  wymienionych tirm  p rzed sta­
w iała  się  ciekaw ie, k ierująca akcyą Sp. La 1 K.
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zokupow ała towar za gnuiicą, dla Fuzappa ty l­
ko z ł  prow izyę — Agencya handlow a Puzupp 
m agazynow ała teir"' za  prow izyę i w ydaw ała za 
prowizyg starostom  a  najczęściej Nuzie — ta  
osta tn ia  odstępow ała konsumom jeszcze za  pro- 
wizyę —t a  konsum y wreszcie bez dobicia prowi- 
zyi nie inogłyby istn ieć: O sum ę w szystkich 
prowizy* tow ar był droższy i w szystko zapła­
cić m usiał konsum ent. ( 

t Ile ogółein wszyscy razem  zarobili, jes t to 
ta jem nicą publiczną — faktem jest tylko, że 
sam a Sp. L am bert K rzysiak na  zakupnie je- 
dnycn tylko, słynnych w całej Polsce śledzlt 
zw. endeckich, zarobiła  przeszło  30 milionów 
marek. Pczatem  nieźle innym  się powodzi, bo 
np. sędziem u Mindowiczowi kazali się spcnsyo 
nować a  proŁ, Lubieniecki nie reflektow ał n a ­
wet na posadę k ijru jącą  w Tow., „W awoł*4 z 
gażą zasadniczą 30 tysięcy m arek m iesięcznie.

Nadmienić należy, że Gal. Ziem ski Bank 
kredytowy bezpośrednio m e angażow ał swej fir­
m y, ponieważ m iał stary , n a  w ielką skalę pro­
wadzony interes drzew ny tj. eksp loatacyą i p ar 
celacyg lasów  (Izdebnickich także I)

A robota nie w net się skończy, bo spowo­
dow ana przez „barbarzyńców " likw idacya Pu- 
zappu potrw a jeszcze minimum pięć la t — jak 
zapew niają wtajem niczeni

To je s t „spo lćczna" p raca  w w ybitnie nar.- 
dem okratycznym  charakterze n a  jednym  polu, 
bo na nnym  jeszcze lepiej dzia ła ł adlatus 
Bank kuplectw a polskiego.

Is tn ia ł we Lwowie przed w ojną m in ia tu ­
rowy in teres pod fum ą „Bank kupiecki", kló 
rego d uszą był dyr żm uazki. Człowiek ten z 
bankow ością nic nigdy nie m iał wspólnego, bvł 
bowiem  jedynie em erytow anym  filozofem z W ar­
szaw y Jakko lw ek  dyr. Zmudzki nie w iedział, 
do której należeć party i politycznej, to przecież 
był bezwzględnym w yznaw cą h as ła : „szybkie | 
zdobycie jak  najw iększych kapitałów  za wszelką 
cenę, to podstawa, i cel po tę J j ®laWy/‘t i a r tym 
duchu m stytucyę prow adził. Poniew aż jednak 
do celu dążył dziwnie nieprostym i a  wcale nic- 
społecznyma drogam i a przytem  stosow ał meto- 
Jerowane w szanującym  się świeoie finansowym 
praktyki, p izeto  Bank kupiecki w sferach finan­
sow ych uigdy nie by ł poważnie traktów arry. I 
mimo, iż dyr. Zmudzki z  okazyi kupna podkar­
packiej fabryki m asarskiej w Sar.oku zyskał dla 
B anku sprytnego pom ocnika o tym sam ym  celu 
życaa w osobie b kierow nika fabryki a' z zaw o­
d u  podobno kelnoraj, dyr. Zatchcra, ‘to interes 
przecież nie szedł a  fabryka skazaną  by ła  na 
pow olne konanie.

Aż oto .pow sta ła  zjednoczona i nkipodle- 
g la  Polską, a  z n ią  p rzyszła  stosow na pora do 
zrealizow ania komLinacyi.

K ierownicy Bku kup. widząc przyszłość m 
fetylucyi w M ałopolsce przypieczętow aną, a ro 
wnocześnie słysźoc co za  bajeczne in teresa ro­
b i ą  endecy — Dostano wili zm ienić teren  opera- 
racyjny. i p rzerzucić się na niezwykle podatny 
g run t w arszaw ski. Dowiedzieli się że endecy 
m ają  już sw ą dojną krowę w W arszawie Puzapp, 
k tó ry  m iędzy innymi dzierży monopol w pośre­
dnictw ie dostaw  m ięsa dla wojska. Z niezw ykłą 
zdolnością przystosow ania się przym knęli do 
tych geszefciarzyf i otrzym ali od Puzapp-u mo- 
n cD O 1 na Małopolskę w komis za cenę 1 proc. 
prowizyi od całego oLrotu. Fachow y referent a- 
kcyi dyr. Z atcher głosząc „ja przyjaciel ludu, 
chcę jego d o b ra " , skaptow ał m oc Juda i srało 
się  że handlarz kupow ał za  sw e pieniądze i 
oddaw ał wojskowości, a  Bank kupiecki b ra ł aż 
6 proc. prow 'zyi (w term 1 proc. d la  Puzapph To 
był p ierw siy  szczęśliw y krok  do wytkniętego 
Celu.

Dyrektorowie uku kup. w czasie częstych 
wyjazdów  do Puzaprau przyjrzeli się- bliżej sy- 
tuacyi w  stolicy i postanow ili działać daleji 
P rzybraw szy poważne m iny i g łosząc szum ne a 
naw et patryotyczne dew izy: „ trzeba organizow ać 
kupiectwo polskie a  san i handel oprzeć na wol­
nych podstaw ach" — „polski handel w polskim 
ręku itp. przi dłozyb' M inisterstwu Skarbu pro­
śbę o przekształcenie Banku kupieckiego na Bk 
kupiectw a polskiego z siedzibą w W arszawie z

PRECZzREAKCYSU Świetna mowa tg ’ aeege 
Datz ńskiego wygłoszo­
na pr.ed kilku dniami w 
sejmie wyszła nakładem

■ Ludowego Spółdziel. Tow, Wydawniczego we Lwowie. Zamówienia w A d m ln fc t ra c y l  
U t i ia  2 0  n u  I . D Z I E N N I K A  L U D O W E G O ' .  L W Ó W ,  UL.  S Y K S T U S K A  L.  ZL

Odsprzedaw com 20°/o rabatu WszyrtKO tyli o za gotówkę lub za za'iczką.

kapitałem  akc. aż 100 m iljonow mp. M inisterstwo 
skarbu  nietylke w iedziało o przeszłości banku 
ale było naw et w posiadaniu konkretnych dat, 
że p ro k ara to ry a  lw ow ska prow adzi śledztwo 
przeciwko tej .n s ty tu c ji o niedozwolone prak ty­
ki bankow o — a  mimo to ówczesny endecki Mi­
n ister skarbu  Grabski wniosek zatw ierdzi^ i tak 
s ta ł t ię Bk kupiectw a polskiego. W tym czasie 
przybył trzeci kierownik dyr. M azurkiewicz z 
W arszaw y, b. pom ocnik buchaltera, endek — 
to bowiem było condiho sino qua non.

bpo.cczeństw o nie znając bliżej aytuacyi i 
celów instytucyi a ufając jedynie szunuipij i g ru ­
bo p łatnej reklam ie, nie w iedząc częstokroć na­
wet, że Bk kupiectw a polskiego to daw ny ku­
piecki ze Lwowa, lokow ało liczne swe kapitały 
na  „zbaw ienie" kupiectw a polskiego. Potw orzo­
no następnie ca łą  m asę filii, ile m ożności o s la ­
bu- s ię  ory«n tającym  jiersonalu, skaptow ano spry­
tnie Maxym Nowaksi( i co najw ażn iejsza jego do­

larow e k ap n a ły  i zaczę ła  się  robo ta taka, jak 
ją  w łaśnie zdem askow ano.

ZbiOdniaize w ierzą, że przecież spraw a ua 
siu jakoś zatuszow ać, bo zdcmaskow iny np. 
Bank kupiectw a polskiego z oburzeniem  zade 
m onsirow ał „Sz. Rcdakcyę pism a (Naród), po 
ciągniemy do odpowiedzialności sądow ej", tym­
czasem  jednak  z dy rek to rim i krucho, bo siedzą 
już w krym inale, a  Naiansonowt;! ośw iadczają 
że „zezw olenie Alin. S karou zostałoby nam  nie­
wątpliw ie udzielone", że „o^eracya m ogła się 
tyłku przyczynić do podniesienia(I) kursu  m ar­
ki polskiej a w żaunym  wypudku do jej obniżę 
nia".

Sądzimy, że spraw iedliw ość pow inna być 
w yższą ponad  wszelkie sztuczki, pozatem  opi­
nia publiczna czuw a i bacznie . siedzi i czeka 
czy znajdzie sie  H erkules, któryoy ię stajnię 
oczyścił. Obserwator.

Do walki ze spekulacją ' zbytkiem.
Rząd w ydał du społeczeństw a następującą 

odezwę
WARSZAWA. (Pat.) 'Celem przeciwdziałali a 

szalejącej drożytnie rząd wydał szereg zarządzeń, 
za kiórym . w kr0.ee pójdą dalsze. Między innymi 
rząd posianow d na razie w  najbliższym czasie 
n ir podnosić, cen na produkty, których sprzedaż 
należy do władz rządowych, a mianowicie, zbo­
że, mąlnę, sól, węgiel i drzewo, jak ró w n eż  n e  
podnosić taryf koi jowyctL Do analogicznych za­
rządzeń wezwał rząd  .także zarządy gra n. W szy­
stkie władze wezwano do inlcyacywy przy tw o­
rzeniu komitetów przez społeczeństwo, k iórvcb 
zadaniem będzie wspom agać akcyę zwalczania 
drożyzny i li-hwy wojennej.

kząd wzywa prcduecn ów I korców, auy 
bezwarunkowo wstrzymali wjzelką padwy Lk-ę e n  
na rpodtótty. Rząd występuje z tem żądaniem, 
zai- rrf zmuszony będzie w ystąjrć  na drogę suro­
wych zarządzeń i represyi. Jest palącym w sty­
dem, że w  okrasie o Jrad z  :n a się Polski w naj­
cięższych warunkach, w i Da ilość producentów 
i Je upców m e tylko n r  chce wspom agać dzielą 
odbidow y Ezpltej., ale p ogarszane warunki m i­
lionów obywateli, pracuje przezio na równi z naj­
większymi wrogami na szkodę Oj zyzay. Piętno,

w rnia winnych jednostek jest obowiązk om społe­
czeństwa, up.nii publ.cznej i prasy. T o .  jednak nie 
może w yi tarczyc, nie m ożna doś-i silnie podkre­
ślić niezmiern j wartości jaką w wa.ee z droży­
zną m a współdziałanie społeczeństwa.

Jeżeli w społeczeństwie nastąpi zrozumienie, 
że w y da .ki, które nie są p ad /k io w aae  łń n e .z -  
naścią naicży odiożyc na później, i że p o 'rz e t^  

! należy ogranczyć, poprawa naszego stanu gos­
podarczego stanie się pewną.

Chodzi o  przetrw anie przejściowego czasu, 
w którym  rzeczywiste braki, jak > ostatnie nieum- 
k r / n e  następsiw o wielkich wypa ków  dzyjoWjCh 
zcsziy się ze zbrodniczą działalnością grupy wy. 
zyskiwaczy. ,

Rząd w ola o  oszczędność w  gospodarstw ie 
pryw am cm , a ro w n e ż  sam  usiłuje gospodarkę 
państw ow ą podJać rav.i 1 m i najścLl j.zej osz- 
czę in iśc l.

Rząd w ola o  w rgarDę dla z'JylCni, okryw a­
nie pubFcznyn* wstydem  spekulacy. i spenulanL 
tóiw i Bądzi, że w spariy stanowiskiem społeczeń^- 
stw a /d o la  walkę z a r  iży^ną i fpckuiacyą szczęślis 
w ie przeprowadzić.

Podpisani: W itos, Skulski, Przanowr.kl, Gro- 
dzkeki. „

ńnglia uważa układ francuskcnanlski 
za giararaiicyę utrzymania pokoju
I A D V 7  OO l . . i   / n . t  \ t . i .  .   , .ł  A r YZ 2 3  l u t e g o  ( P a t . ) .  N i e k t ó r e  n z i c n n i k i  

d o n i o s ł y ,  ze A n g l i a  p o r z v n i l a  p e w n e  z a s t r z e ż e n i a  
c o  clo k l a u z u l  p o l i t y c z n y c h  i w o j  k o w y c h ,  
u k ł a d u  f i a n c u s k o - p o l - k i e g o  W c b e c  t e u o  a m b a ­
s a d a  a n g i i - l s k a  w  P a r y ż u  d e m  . i t u je  t e  p o g ' o s k i

CZY PRZEZ TO PAPIER POTANIEJE’
WARSZAWA. (Pat.) 23. lutego. Komisya 

przemysłowo- handlowa p o i przewodn.-ctwem p. 
Bruna rozpatryw ała według ref-ra tu  p. Majew­
skiego wniosek p. Rataja o  zaopatrz.niu fabryk 
ocluiozy i fabryk papieru w  niezbędno ilości w ę­
gla oraz celulozy. Komisya w n.oiek ren uenwa- 
lila. i. '

i oświadcza, że s ą  o n e  p o z b a w i o n e  w s z e lk i e j  
p o d s t a w y  A n g ie l s . i i e  k o ł a  d y p l o m a t y c z n e  u « a t  
ż a i ą  p r z e d s t a w i o n y  i tn  u k ł a d  f r a n c u s k o  p o l a k i
/*< sthdarną gwdrdncyę utrzymiihia pokoju ot 
Europie

PRZY WAZ JE D W lufJ  ZABRONIu NY.
W \RSZA W A . (Pat.) 23. lutego. Na os ta i ni tm  

posiedzeniu państwow.-go urzędu przy w o n  i wy­
wozu postanowiono za jronic całkowic t  przywozu 
jedwabiu z zagr-.nicy. Zakazano również sprow a­
dzaniu z zagranicy korz.-ni cykoryi 

-  ooo—
Połączenie te p f  m lc ine  między Lwowem j 

Kraboweip przerw enn

Składajmy fundusz na plebiscyt!
Bllllll i l in  T U K  na 2 * 0  ISSENECI G łó w n ą  rolą kreuje 

słynny artysta aramat. cLHr nmss.
d r a o i i t  w  3 - c i u  w i c l k l c l i  a k t a c h . Nadprogram: F r u i r r z n a  nslurtca. 2UU
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BAGATELA cieszy 9:ę  niebywałem i z a s łu ż o ie m  powodzeniem Nowy pro- 
grani całego zespo łu  artystycznego oraz gościnne wvsiępy pp.

A .  K I T S C I I M A N  1 M .  W I N D H E L M A
zysKUją po nad  s z d k ą  pochwałę niebywały apiauz N d to  ope- 

l i f f - rn ikn  artystwcTiur R a l t a n i i  I  <a r c Il<"1 D- *< „ŁÓŻECZKO ' głównych ro 'ach H-iNKA O R n O -intratKG-artystyczny Rejtana i .  3. NoWNA -x WitłcLK w .n d h e im  koczttekp.zedstawiei.o8ej.
t T W A & A  | Z  chwilą rozpoczęcia  przeds 'aw ienia  wstęp na salę wzbroń ony “e t

®fa!ha o moTze między Anglią
a Ameryką.

Przed k Iku dn iam i przyniosły telegram y 
wiadom ość, że A m eryka p o s t.n o w iła  budow ać 
oaręty  w ojenne w l.k ie j ilości, by siły m orskie

amerykańskie zrównać 2 angielshlemb  
Takie postanow ienie Ameryki nie jest bez 

znaczenia d la spraw y m iędzynarodow ej. K onku 
reneya m iędzy Am eryką a Anglią o morze za­
ognia się ostatn iein i czasy i doprow adza do k on­
flik tu  k tó ry  może się stać, groźny n itty lk o  dla 
jednego z tych państw  ale d la całego św iata 

A m eryka, k tó ra  głosiła szeroko zasadę roz­
brojeń a wbrew wcześniejszej decyzyi, by sta łą  
arm ię am erykańską z-edukow ać do 150 tysięcy, 
postanow iła ustalić liczbę swych żołnierzy na 
175 tysięcy. A i przeciw tej liczbie protestow ali 
sekretarz w ojny Baker i generał Persh ing , pod* 
nosząc konieczność u trzym ania znacznie większej 
arm ii.

I len fakt że Am eryka nie m yśli o zredu­
kow aniu s.wej arm ii do m in im um , m usi uderzać 
każdego, kto  p am .ęta , ie  A m eryka po za Ligą 
narodow , której nie ufa. aąży do zw ołania mię­
dzynarodowej konferencji w spraw ie rozbro­
jenia

Dążyć m - reoolrcjl sił m orsk.cn a budow ać
oLręty ?

Dążyć do powszechnego rozbrojenia, a utrzy­
mywać stałą an n ię  w liczbie /5  tysięcy lu ­
dzi ? *

Czem to się dzieje 7
Oto rząd am ery sań sk i nie chce dopuścić do 

wzmożenia się angielskiej potęgi na m orzu Po 
zniszczeniu N.e.miec, jedynym  ryw alem  na“ ino* 
rzu, pozowała dla Anglii Am eryka. Chcąc uni 
knąć losu Niemiec rząd am erykański zawczasu 
czyni przygotow ania l.y nie być zaskoczonym , 
i siąd ta  budow a okrętów  i stąd  to u trzym y­
wanie arm ii w znacznej wysokości,

Chicagowski „Dzie nik ludowy** przytacza 
bardzo ciekawy tajny rap o rt, k tury  rzuca ja ­
skraw e św iatło na tę bezkrw aw ą ua razie wal-
»u'

kę, jak a  się toczy między A m eryką a Anglfą. 
Raport ten wyświetla konspiiacyę Ai.gln ctlem  
zgniecenia ruchu  wywozowego Ameryki.

Mianowicie na  m iędzynarodowej konferencyi 
kablowej w W aszyngtonie wielki interes am ery­
kański dążył do zabezpieczenia sobie takiego 
system u telegraficznej kom unikacyi światowej, 
k tóryby handel am erykański absolutnie w yłą­
czył z nod szpiegowslwa zagranicznych k o n k u ­
rentów Dlatego S tany zjednoczone dom agały się

nieograniczonego prawa do części świaloaiych 
Łabtów

zabranych  Niemcom.
Delegaci innych  m ocarstw  nie chcieli «• '* *a 

to .zgodzić i grozili zerw aniem  rokow ań.
Am erykańscy del-gaci na koniereneye wszys­

cy m .aaow am  przez prezydenta W ilsona i wszys­
cy „zab.ci-  dem okraci pod groźbą uszczerbku 
d la am erykańskiego kap ita łu  zwrócili się pou­
fnie do „republikańskiego" senatora p. Knoxa, 
członka kom itetu  d la zagranicznych stosunków . 
S y tu ac ję  przedstaw ili m u  om  m m ej Więcej w 
następujący sposób :

M any Zjednoczon- co do handlu* zagranicz­
nego znajdują się dziś w poło /en iu  Niemiec z 
przed la t 25. W iedy Niemcy zaczynały rozwijać 
swoją w ielką m arynarkę handlow ą, Podobnie 
jak  h and low a m ary n a rk a  N.emiec zagrażała 
wówczas angielskiej przewa *ze w h an d lu  orea 
nicznym , tak dziś nowa flota hand low a Stanów  
Zjednoczonych jest wyzwaniem  dla W ielkiej 
Brytanii.

P ized 25 laty  Anglia posiadała zupełną kon­
trolę podm orskich  kublow, D ięki tej kontroli 
Anglicy potrafili każdej chw ili otrzym ać bezpo­
średnie inform a ye o w szystkich hand low ych  
k o n trak tach  m .ędzy Niemcami i zagranicznym i 
interesantam i. Przez tak ie  m form acye angielscy 
przem ysłow cy m ogli — -i  me w ahali się — u- 
przedz.c niem ieckie k o n tra k # - lub w Inny spo 
s ó j skierow ać handel na targ  angielski.

Takie hand low e szpiegowstwo system atycz- 
n ią prow adzone przez Anglię zadaw ało Niem­
com fatalne straty, Aby się od niego zabezi~e~ 
czyć Niemcy przeprow adzili w łasne wielkie l i ­
nie kablowe pod oceanem  A tlantyck.m  i Spo­
kojnym . Liuie te zostały w czasie wojny zagar­
nięte przez alianckie m ocarstw a, które się obe­
cnie lazgują o podział cennej zdobyczy.

Jest więc rzecz? jasną, że A m eryka podobnie 
jak  daw niej Niemcy, ąlbo m usi m ieć w łasne 
kable, wolne od angielskiego szpiegostwa, albo 
m usi na zawsze poprzestać na drugorzędnej roii 

W  św iatowym  hand lu .
R aport stw ierdza że d la  Anglii w ystaiczy 

w iadom ość, że np. ta czy  owa am erykańska 
korporacya kaD luje do pewnej firm y w' H am ­
burgu lub  gdzieinuziej. W iedy angieislpa korpo­
ra c ja  z tejsam ej wytwórczej gałęzi dostaje znak 
„z góry“ i w y sjła  sw ych  agi ni ów do j owej fir­
m y z Korzystn ie jszym i w arunkam i, byle uprze­
dzić am try k ań sk .e  współzaw cdnictw o.J

Na wniosek „dem okraiyeznych*4 delegató-r 
„repub likańsk i14 kom itet seua to rsk’ ogłosił" for­
m alne oświadczenie, aprooujące stanow isko a d ­
m in is trac ji W ilsona co do kablowej konferencyi.

Takie ostrzeżenie nie pozostało bez w pływ u 
na zagranicznych delegatów. Zam iast grożącego 
zerwram a roK ow ań  i odjazdu do Europy, reprc* 
zen tin c i Anglii, F rnncyi i W łoch poprosid  o 
„zaw ieszen ie  b ro n i*4 c zy li o j  od roczen ie  koufe- 
rencyi do czasu, dopóki nioiO trzym ają od swych 
rządów  n ow ycn  in s tru k ry l

T ak więc A nglia zdusiwszy jednego wielkie­
go konkuren ta , jak im  dla niej by ły  Niemcy, te ­
raz chce u trw al ć przewagę swą ua m orzu, i nie 
iio.iuSc:^ by tem u jej królocraniu na m orzu 
ktokolw iek staw ał w poprzek. Tym czasem  jed­
nak A m eryka dbając o swoją skórę, a przede- 
wszysikitm  o skórę swoich m iliarderów  zhroi 
się i buduje okręty  zawezasu bjr n a  wszelki wy­
padek być gotową,

T ęsknota w szystk ich  n a rod ów  do pokoju m e 
jest niczem  rea ln em  R ea ln em i są zaborcze  dą­
żen ia  ego is tyczn ych  K ap ita lis tów  i ego is tyczn ych  
ich rządów .

Rilt.UfiSCY SOCYAL. PRZECIWKO MOSKWIE.
BI KABESZT. Z „A dverulu“ dow iadujem y 

się, że krajow e sucyalistyczne partye  rum uńskie 
odrzuciły  przj^stąpionie do 3-ciej m iędzjm arodó- 
wk, i zaproponow ały oddani© tej sprawy pod 
głosow anie ogólne pro letaryatu , które w vzna- 
czono n a  dzień 8 m aja. Istnieje przypuszczenie, 
że w arunki L trun? będą w iększośuą głosów po­
tępione

W . RAORT, 39

ZH CESARZU#»■
F R A G M E N T Y  Ż Y C I A  P O Z A F R O N T O W  E G O .

M erkatz m iał rację. Po trzech tygodniach 
mówiono ogólnie o jego. w arjacjL w k tó rą  po­
czątkowo nikt nie w ierzył. Kom endant kom pani' 
wspom niał przy obiedzie w oficerskiej, inenaży 
o zwojem utrapieniu , jakie m i, z M erkatzern; le­
karz pułkow y kazał z uśm ieszkiem  pow ątpiew a­
nia przedstaw ić go do w izyty lekarskiej i po 
zasiągnieciu opinii w śród ludzi będących ra i em 
z M erkatzem w kom panji, zm uszony b y ł odsta­
wić go na obserw ację do szpitala, gdyż M erkalz 
grał rolę w arja ta  idealnie.

W rócił po kilku tygodniach m ęczarni ze  szyi 
tala w Krakowie z świadectwem , że jest upośle­
dzony um ysłow o od urodzenia., (angcborcnei 
^chw achsim i).

M erkatz zosta ł Jx z, poprzedniej superrew i 
zji w yłączony ze zwiąfeku obrony krajowij* jS 
,-mnełnie z w ojska zwołmony.

W spom niałem  o iym  fancie, aby  uzasadnić, 
ze j>ost.ęipowanie owego nieszczęśliw ca, siedzą­
cego ze m n ą w areszcib — a naw et jego prze­
cięcie zył lusterkiem  m iało sw oją rację i św iad­
czyło o jego znajom ości metody w iodącej do 
oelu. Suggestja d z ia ła  i pośrednio! Miał odwa­
gę silnie chcieć i nie w ątpię w to, że udało  mu 
się opuścić szeregi obrońców  m onarcliji naddu- 
najskiej.

Niemniej jednak  w strząsnął m ną ów wypa- 
oek  do głąb? .Wygłodzony i  c&aenerwowany do

•■i ' ^

nieiiiożliwośei, odczuwałem  w szystko silniej niż 
z<izwyczaj i n ie mogłetn się form alnie uspokoić.

W ciemności w idziałem  przed sobą szeroko 
rozw arte oczy owego człow ieka i jego ręce wy­
ciągnięte ku m nie, jak dwa krwawe kikuty.

Paliło m nie nieznośne pragnienie tak, że 
język zdaw ał mi się być przylepiony do podnie­
bienia, a  z u s t bił za r w ew nętrznej gorączki. 
W żołądku odczuw ałem  czczość, w skroniach 
wńliło m łotem , a  obrzydliw y fetor, panujący  w 
celi* pozbaw iał m nie praw ie możności odctecha- 
nia.
* > Próbow ałem  ponow nie zasnąć, ale nadarem  
nie! Bjwrały w czasie mojej późniejszej służby 
wojskowej czasy, że czasem  przez dw a i więcej 
dni nic nie jadłem , .'ile nigdy nie odczuwałem  
tak przykro gloda, jak  w w ięzienia kazam at ja ­
nowskich. Gdybym choć był m iał papierosa!
A tu — wypróżniono mi przed udaniem  się do 
aresztu  kieszenie w zupełności z wszystkiego; 
naw et szelki ściągnięto ze mnie w troskliwej 
obawie, abvm  się  nie obw iesił f nie uszczuplił 
„ojczYŻnie" jednego obrońcy.

Nie wfem więc, jak  Ów ,,w ariat", który 1 prze­
ciął sobie żyły, potrafił ukryć przy sobie lu ­
sterko w Czasie rewizii osobistej, k tó ra  była 
śc is ła  i dokładna. W idocznie wiec z góry prze-, 
znaczył lusterko do tego celu, u k iy w a jąc  je p rzed  
okiem Chodaczka. Choćby ten jeden fak t u tw ier­
dza mnie w przekonaniu, że cz ło w ek  ów nie 
był wcale warjatem , choć udaw ał go znakomicie.

Wogóle ów okaleczony człowiek ! całe op. 
sane zajście nie schodziły mi na chw ilę z myśli. 
Eyłem  w prost pod nieodpornym  przym usem  my­

ślenia o  nim  i jego straszliw .e krw aw iących rę- 
kdch, choc próbow ałem  m yśli skierow ać n a  in ­
ne tory <

W mózgu moim lozpoczął się ów tak  dobrze 
znany proces usiłow anego m em yslenia, który de 
facto na-nowo przym uszał do krążenia około 
starego tem atu )

Głowa rozbolała .nnie do szaleństw a. Być 
może, iż sam  wt siebie wmówiłem, jakoby wsku 
tek panującej w celi zaduchy zostało mi odde- 
cham e uniem ożliwione. Czułem, że p łuca łaknę 
ły choć odrobiny świeżego pow ietrza — a  tylko 
w chłan ia ły  obrzydliwy sm ród i zaduchę.

Dusiłem  się formalnie, kiedy nagle przy­
pom niałem  sobie owo m ałe, osiat kowane okien­
ko, um ieszczone wysoko w ścianie f.iej celi. P rzy­
staw iw szy pryczę pod ścianę, gdzie by to ot .enko, 
można było jako lako dostać tw arzą  do okienka 
w praw dzie osiatkow anogo szczelnie, ale zawsze 
przepuszczającego nieco powietyza, Gorączkowo 
przysunąłem  pryczę do ściany i stanąłem  na 
m ej, ale do okienka mogłem tylko dosięgnąć 
u statui, gdy stałem  na palcach.

Z jak ą  że rozkoszą przykładałem  u sta  do 
zimnego drutu  i wciągałem  w * siebie odrobinę 
wieczornego pow ietrza, które rm się  wydawało 
chłodne i orzeźw iające jak  nigdy!...

Przez drobniutkie oczka siatki drucianej w. 
działem  na niebie łunę elektrj-cznych lamD, roz 
ciągającą się  nad Lwowem, niby krwawy całun 
Tu i ówdzie znaczyła się jaskraw iej księżycowa 
smuga łukowej lam py, ośw ietlającej pryncypal 
ne ulice m iasta, gw arnego i ludnego jeszcze w
porze „corsa (C. d. n.)

/
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JYowiny dnia.
Lwów, 24 lutego. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Czwartek 24 lutego o godz. 7 wieczór .Skowro­

nek", opereika.
Piątek 25 lutego o godz. 7 wieczór .EleKtra* i 

„Sędziowie1. traged>e VI. raz.
Sobota 26 lutego o goaz. 3 30popoł ,Pan Damazy", 

komedya-
Sobota 26 lutego o godz. 7 wieczór .Holender tu­

łacz", opera mmantyczn t w 3 aktach słowa i muzyka 
Ryszarda Wagnera (wznowień e)

Niedziela 27 lutego o godz 3’30 popol- Przedstawie­
nie baletowe, IX- raz.

Niedziela 27 lutego o godz. 7 wieczór Elektra" 
„Sęuztowie*, traged>e, VII raz,

Poniedziałek 28 miego o godz 7 wieczór .Holender 
tułacz", opera.

Po kazdetn przedstawieniu wleczornem czekają 
nuty iramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach- )

POSIEDZENIE RADY MiEJs KIEJ odbgdzie 
ńię we czw arta, 24. b. m. o j*>dz 6-iej ‘wieczorem 
w sali posiedzeń Rady miejskiej.

W  SZKOLE PARTYJNEJ rozpoczęły się z  
dniem wczorajszym wykłady. Wielka ilość słu ­
chaczy, k tóra wpisała si*  na 6 tygodniowy kurs 
nau« społeczno- politycznych, s via<i ;zy a  jak bar 
dzo c iczuw aną była potrzeba tego rodzaju in- 
stytueyi oświatowej. W ykłady mają za cel w sto- 
&unko>wo krótkim czasie przedstawić uczniom ca- 
wkszUdt najniezbęanieszych wiadomraśpi z dzie­
dzin y życia społecznego.

W stępny wykład to  w. M. HanMewicza i  głę- 
fcokrejr znawstwem omawiający dzirje wspo.eze- 
snego socyalizmu, aaw ał gwarancyę, Iż wykłady 
te przy swojej populsrno&d, będą stały na bar­
dzo wysokim poziomie. Szkoła partyjna mieścić 
sie będzie od 25. b. m. w  lokalu organ saeyi p ra­
cowników gminnych, ul. Ormiańska 1. 2., II. p. 
Nauka odbywać się będzie w  poniedziałki, śro­
dy i piątki. Towarzysze i towarzyszki chcący 
uczęszczać na wykłady, a dotychczas nie wpisani, 
m ogą się jeszcze wpi3ać w ostatnim  terminie w 
piątek przed wykładem pomiędzy 6 a 7 godż. 
w  te z  jj

SEKCYA NARCIARZY I. L\ K. S. „Czarni", 
urządza w  niedzielę, 27-og lut?go we Lwowie za­
wody narciarskie — doroczny bieg terenowy Czar- 
to w k a  Skata -  Park Kilińskiego (około 15 knv) 
Zawady o tw arte  dla wszystkich Tow. narciar­
skich. W piśowe 50 mk. Zgłoszenia do cfn a 2fi. 
włącznie w SAcr-taryacio, ul. Jabłonowskich 1. 
28., I) p. Początek o  godz, I l ‘3u przcatpol., meta 
u weiscia tto parlcu *>J ul. Puławskiego.

DZIWNY ROZDZIAŁ DElM TATÓW. Z po- 
Fśród urzędników pocztowych u  moazą nam, że 
rozdzielono deputatow ą m ąkę w t:n  sdosóo, ze 
gorszy gatunek mąki, taki, k tóry nie da się 
użyć, kosztuje s92>mk. za klg., natom iast mąka 
lepsza, k tó rą przeważnie dostali wybrani k >sz- 
tuje t8 ł trik. za ul?. Naileosza mi ka, podobno do­
stała  się już najoliżej o łtarza stojącym.

O stosunkach aprowizacyjnych na poczcie 
pisaliśmy już k ilkakrotne, zam ieszcza jm y  też 
sprostow ania d tT c k c y i ,  widać jednak, ze albo tam 
jest niedołęstwo, albo pospolite świństwo, z k t ó ­
r y m  urząd ten powinien radykalnie skończyć.

ENDECKI „MF"tLER“... Organ M tncjlka od 
pewnego czasu tan wojojący o „honor* żołnie­
rze i pomstujący na „legionistów" zabawił się 
w Nr, 80 z 11 II b. r. w ogłoszeniach w me- 
k W a i to nie oyle jakiego. Oto p o i sąd1 ca lei 
op iiii a przsdewszysikicrrt w łaaz wojskowych, po­
dajemy w  dosłownym przedruku ogłoszenie (672).

..P rzy s to jn y  energiczny porucznik, btnik, 
lat 25, aka tK rjk  górn czy w  P rzybran ie poszuknj-j 
m ajem ości, młodej, przystojnej, inteligentnej, m - 
iionjrki panny do lat 20 w  cerac-n matrym onial­
nych. Cóiki P. fabrykantów, -  Amerykanki z 
dolarami, frcrihaml m iją pierwszeństwo. Z ^\ osze- 
nia z totografią pod do A d m m s i r a c y i .

Nie ma to jak etyka ist nn ) narodowych Maj- 
daumów. „ta«  czyków" pośredników dla woj k  > 
wego „Eldorada", łaknącego dolarów  lub fran­
ków!... j ,

SKLEP REJONOWY przy ul. Królowej Ja* 
isprzedaje towary kon.yngentowe w ten

6pos(5Nv że litr kukurudzhnki n e ma w ię­
cej jak 3/4 litra Ną reklanucye kupujących, skle- 
piczarKa wymyśla im od bolszewików Możeby 
tą  panią zajął się m agistrat

CO NA TO MAGISTRACKA K 0M IS7A  SRf* 
NIT ARNA? Pan Michał Służewski, kam im  cz.iik 
z u] 7im orowtcza U 3„ pomieść,! swojego dozor­
cę w raz z jego rodziną w tak obbnurnej i nie­
zdrowej norze, że niezgodziłby się w niej zamiesz­
kać i przedpotopowy ji.skLn owiec. To toż żoną 
tego "dozorcy, wysługująca się u St. 21 lat, z 
wilgoci i ciemności zachorow ała na dziwną cho­
robę, Która objawia się w ślepocie oczu. S .an  jej 
na  ogol jest beznadziejny c Czy k  tmisya sanitar- 
na zechce zbadać tę siedzibę nędzy i zarazy j 
czy zechce pouczyć p. kamieńi^zu.ka, że żyjemy 
w  XX. wieku, a nie przed Chfy Jasem .

CZYJE F J  RO. Izaaka Strekhamm^r, z trze­
ciej ręki kupił fu tro  dam, kto kangurowe, z kob 
n.erzcm  szopowyro, o jedwabn ą popielatej poJL 
'zowce. Inap. poi. Malik aresztow ał S irckham :ra 
i odebrał to fu.ro, lecz aotychęzas nic odnalezio­
no p  xszkoctowan j osoby /

RYBKĄ I TANI CPAL. Strażnik miejski, 
Jan W iniarski, przytrzym ał w  parku Kilińskiego 
Anastazye Rybkę w chwili, gdy w yrębyw ała ław ­
kę na opał. Rybwę odprowadzono na poiłcyę.

ARESZTOWANIE SZAJKI ZŁODZIEJSKIEJ, 
Inspektorowie pohcyi Jandaw icz, Maj Ja  i Z o lo leL 
wicz, wykryli i aresztowali szajkę złodziej za­
m ieszkałych przy ul. Szeptyckich pod 1. 15 28 
i 34. Hersztem  tej szajki był Edward W-tyk, ka­
rany już ó-cio letniom wiezieniem. Spolnntamj 
jego byli: żona W ityka M arya, Franciszek Jach, 
były pisarz kolejowy, jego „narzeczona" Anłeia 
Paulów, Tadeusz Strzelecki i W ładysm w  Sołlys. 
Popełnili cni liczne kradzieże mieszkaniowe, mi­
lionowej wartości, a do n ekioryc.i już się przy­
znali. Niedawno ternu okradli mieszkanie p. Su- 
pounów przy ul. św. Teresy 1. 2.

W łam ywcnja, wjrpraVvy om iwitli u aozcrczy- 
ni Antoniny Bitnerowej, zjm iesżkałej przy ul 
Szpitalnej T. 13. Część rzeczy sprzedali b!a ni- 
kom, uchourcom z  Mościsk Amalii KastenWaumo- 
wej, za ir. przy ul. Gródeckiej 1. 65, 1 M jks >wi 
Steinwurcelowi,. zam. przy tej sainej ul. pod i. 
88 W iele skradzionych rzeczy odebrała poiicya, 
poszkodowani m ogą je roz,xiznawoć w biurze 
bezpiecz»ństwa policyi przy ul. Mickiewicza.

KRAOZIEZ I (J IECZKA ZŁODZIEL W  oko­
licy ‘parku KilinsKiCgo, żołnierz p iiicyjny spo­
strzegł wczoraj nad ranam, dvó'ch mężczyzn, ugi­
nających się pod nąładowanem l plecakami. Na 
widok pollcyanta oba.j rzucili plecaki i mitiiO strza1- 
łow zbiegli. W  plecakach znal z io n , cukier, kakao 
i wódkę. Rano przekonano się, że rzeczy t e ‘po­
chodzą ze sklepu Kotońskiego, przy ui. ś.v. Z o f i , 
gdzie ckradzi no tej n >cy tow arów , wartuści oko- 
to 5C.003 .nk.

M e m o ry a l u r zę d n ik ó w  ao S e jm u .
UiZędnicy pąjistwpwi złożyli Sejntuwi obszer­

n y  m em oryał, w  którym  zobrazowali ^ w e  OD6- 
cne rozpaczliwe położenie. W konkluzyt urzę­
dnicy proszą o uehw a.^m c tzerigu  usiaw  i re- 
zolucyi zm erzających do popraw y ich bytu

Przeuewszystkiem  cLodzi o uchw alen ie w 
drodze ustaw y regularnego au tom at .eznego pod­
noszenia m nożnika na pod .taw ie obliczeń o p ra ­
cow anych przez spccyalną komisyę z u d Ja le n i 
jtrzedstaw iclel« urzędników, przyezem za r/ą  lże­
nia to  działać m a wstecz od 1 g ru u n ia  1(J2D r 
Dalej urzędnicy dom agają się w ydania zaleglyi h 
deputatów  I unorm ow ania ich na przyszŁ i& w 
zależności od stosunków  rodzinnych. .

W reszcie urzędnicy proszą o przyspieszenie 
uchw alenia Ustaw o pragm atyce służbowej i e- 
m erytalncj o jow oływ aiiie  do opracow yw ania 
podobny eh usiaw  również i pizedstaw icieii urzę­
dników.

,■ - V-

3  ru ch u  r o b o tn ic z sc/o,

* -ZWIĄZEK KRAWCA W  otfbvł w  ubiegła 
niedzielę, Roczna Zgr ame lżenie członków, rdz e  
po wysłuchrnlu sprawozdania z czynnośai i ra ­
chunków, udzielano zarządowi votum ufnośai m  
rzetelną praoę i w ybrano Zarząd nowy, w s ir  ad  
ktorego w chodzą^ tow . Au.Ireaailr An/Jrz j przzr- 
WDdnczący, Konylanski Jan  sekretarz, Bailit Te­
nis skarbnik. Członkowić Zarządu: Mcrkcl Takóh, 
M atuizew ska Aniela, Biznarówna W anaa, W-mń- 
skt Jozef, Jasny • Francisz.-k, Miii ur Edward, 
Muller Romuald, t.aska Józef, Skowran Jan, Fa- 
ryoej Jan, Bergriin Anna, Bojanawskt Leon.

* EOBGTNtCY KRAWIECCY z powodu d ą -  
g ls w zrastającej drożyzny śr toków  ży^nośai i 
m ęszk ań  przedtozyli pracodawcom  żąd an e  re- 
Wnzyi cennika o 130 proc. męliki ego i woj. Koweąo 
kraw iectw a i o  149 proc. damskiego. Nc wspól- 
n:aii yardedz niu komisy i pracodaw ców  i robotni­
ków  if. lutego przyszło do ząo ly  i m ajstrow ie 
kraw iectw a wojskowego i cyw.lnago do żądań 
robom .ków : się  przychylili i 103 prac. p o Jw y J ę 
podpisali, kilku m ajstrów  damskich, tęż żądaną 
podwyżkę uznali i ptodpisali, jedynie firma p. 
Srhajrma do żądań się nie przychyliła i ro tb ln iey  
tam  zajęci zastanowili 21. lut g o  pracę, celem 
poparcia swych słusznych żądań.

W zywa się robutn.ków  i ro to tn .ee , aby pra­
cy w  te) firmie nie przyjmowali.

Szhcta pjrlyitrj.
T *

W  piątek, od 7—8 : O ustro ju  pul.tycznym  i 
sądow nictw ie w państw ie polskim .

W  poniedziałek od  7 —8 :  Zagadnienia eko 
n o n rezn e : W alu ta

Towarzysze ch rący  uczęszczać na w ykłady 
a dotychczas nie zgłoszeni p od idzą  swoje na­
zwiska p ized  w ykładem  pom iędzy godz 6 a 7. 

 --

Oentysta-technik J i d z e ?  r ^ j p a p r l
prz.vjrr.ujt: u l A k a d u m la k a  10

— —

S p r a w i /  p a r t y j n e

* BACZNOŚĆ FRVZ?Ep.ZTl robotnicy * pro- 
wlneyl omijajcie Lwów, bo stoimy przed akcyą z 
ma(siraml aż do odwołania. 1 —0

X BIURO POŚREDNICTWA dla robotn.ków 
d; iennj'ch, dozorców i siużby domowej otwarte co­
dziennie w Stów „Praca-*, Rvnek 8, I p.

* b a c z n o ś ć  CZ7TELNICV BIBLIOTEKI BADY 
HOrOr.NICZEj PPS.I B.blioteka miejui się obecnie 
w auli posiedzeń Związku robotników gminnych przy 
ut. Ormiańskiej 2, II. pk, a dnie ot w a -Ja  zostają prze­
łożone na poniedziałki i piudd od 7—8 wtec—nem.

DESLAMC.
Za rubrykę tę redakeya nie odpawlada.

Z a l t l a d  d d n ty » ty c * n o . t e c h n lc * n y
Z .  P  K  K  I ,  JV 1  A  N  A
wykonuje roboty w platvn:e, rłocie i kauczuku według 

najnowszych systemów.
I.WÓW, KAZIMIERZ .WSKĄ 17. I. p.

Biura; Koncertowe ffl. Tuerka.
W  piątek 25 lu lego ł
W ie c z ó r  r e c y i a t o r s K i  H . R y c h te r ć w n y *

i
W niedzielę 27 lutego:

B a j i i i ,  o p o w ie  d z ie c io m  i  m ło d z i e ż y  
K. R j c h t e r ó w n a

i
W środę 2 m a rc a .

J .  T u r c z j ń s K i ,  r e c i t a l  f o r t e p i a n o w y .
I  J i i e t y  u  S e y t f c r t h n .  2010—2

R o n c e s y o a o w a a a  s z K o ła  t a ń c ó w

j rozpoczyna
z d n ie m  1 m a rc a  b . r .

wyższy niższy Kirs tańców,
• p U j  p rijjo k u js  t lę  cLdal* bhIi  ad ? do 8 i.lacaSr.
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3  D z iś  i  c o d z i e n n i e  «r K 1 K IE  L E W  «:
Sensacyjny dramat amerykański w 6-c>u aktach wytwórni w łosJej

Tajemnica Domu lir. 30
O statn i wyraz tachniK. kinematograficznej. W spaniała w y s taw i K atas trom  na 
morzu. P . - ta r  okrę tu . W zruszające te sceny u trzymują wiaza w ciągłem napięciu.

„Patryotyzm11 kupców Iwo wsi tlcii.
Przedziw nie na  tle odezw y rządu  J o  społe­

czeństw a, by przetrzym ało  ciężkie czasy najw ię­
kszą  oszęzęduością, piętnow aniem  nadużyć, i p>o* 
g aru ą  d la zbytku w yglądało w czorajsze zgroma 
dzemo kupieckie zw ołane do Izby handlowej 
w tym celu, ażeby obm yśleć środki d la  prze-ciw- 
dz.ai.m iu rewizyom, przeprow adzanym  w tych 
sklepach, które o trzym ują tow ar zagraniczny.

W konferencyi b ra ły  udział wszystkie orga- 
nizacyo kupieckie, z ram ienia Dyrekcyi policyi 
onecny był radca Kwiatkowski, Urząd przyw o­
zu . wywozu reprezentow ał sekretarz p. Lmi- 
m and, ponadto brali udział w zcbraiuu  repre- 
Sieutanci gen. Delegatury i Dyrekeyi skarbu.

Zaiole, jak  ostry zgrzyt wobec m ęczących, 
pełnych  udręki stosunków  dzisiejszych wyglą­
d a ły  skarg ' niektórych kupców na u rząd  przy- 
wossi^ i jwy wozu, na policyi, ba, n a  ca łą  Ilzocz- 
pospolną, że m ianowicie czyni się trudności w 
sprow adzaniu  zagranicznych perfum  do kraju, 
że się  dokonyw a bezpra\vnych(?) rewizyi i t .  d i

W yglądało to om aw ianie „krzyw d" n a  bo­
lesną ironię wubec przym usow ego okresu gło­
du, na jak i skaząny jest już nietytko robotnik 
ale cały p ro le ta r ia t inteligencki I Jeden z w ła­
ścicieli wielki ij firmy perfum eryjnej żalił się, 
że mu nie pozwolono sprow adzić francuskich 
perfum  za  które zuipłaed ćw ierć m iliona. Inny 
się  żalił, że mu nie pozwolono na przywóz p a­
chnących olejków, które m u jakoby były  poirze- 
do w ytw arzania środka desinfekcyjnego, na 
k sz ta łt lizoformu. Temu panu radzilibyśm y, aby 
zam iast olejku, który może być tylko pacłrną- 
cem m am idłem , p o stara ł się  o aoLre św iadectwo 
lekarskie, że jego wyrób posiada w szystkie po­
trzebne składniki desinfekcyjne, a  pokazałoby 
się. czy m e m iałby pokupu u  publiczności. Je­
szcze inne skargi szły  w tym  kierunku, że urząd 
p r z y w ó z i  iwyprczu nie zezwala na  sprowadza­
nie m ydeł zagranicznych, dalej n a  sp row adza­
nie win, żo w ytw órcy za m ało  o trzym ują spiry­
tusu na wyrób peifum f i wód w onnych M ałaż 
to katastro fa?

Goprawda bylyf 1 skargi n a  u rząd  przyw o­
zu i (wywozu ,że u trudn ia  sprow adzanie i to­
warów potrzebnych, jak naczynia kuchennego, 
m arm olady, cykoryi ild.

Ale w skargach  tych zapraw dę, m niej było 
rozgoryczenia, niż w skaigach mowców-perfu- 
tm arzy i Jhiyidlnrzy win.

Mówcy na ogół żalili się  na surow ość tutejsze 
go urzędu przywozu) i w yw ozu, który czyni ja ­
koby trudność, zgłaszającym  się o pozwolenie 
na przywóz towarow  zagran icznycli i tirzećiwsta- 
wiafi ten urząd urzędom  przywozu" i łwywożu w 
Krakowie) i W arszaw ie, gdzie z łatw ością w y­
daje się pozw olenia n a  przywóz tvch rzeczy, 
których Lwów odn.aw u. Jeden z  kupców po­
dniósł’" znacząco, że w W arszaw ie w ystarczy z 
kim ś decydującym  „pom ówić na kory tarzu" a 
pozwolenie na w szystko się uzyska. W szystkie 
zarazem  w n;ocki mówców streszczały- się w żą­
daniu  zniesienia urzędów  przywozu i wywozu.

Jeżeli idzie o  zniesienie takich urzędów , któ­
re popełniają nadużycia, to pierw si opowiedzie 
libyśm y się za iem, alo panom  kupcom mo idzie
0 zniesienie tych urzędów , jako nieodpowiada* 
jących celowi, im idzie o zniesienie wogóle 
zam knięcia granic przed tow arem  obcym , fiyle 
handef szedł.

f tym panom  kupcom zdałoby się pouczenie, 
że mianowicie m asowy wywóz naszego biednego 
pieniądza zagranicę, to pogrążanie państw a i 
ludzu pracujących w jeszcze większe ubóstwo
1 jeszcze w lększą ru.nę. Rzecz prosta, że nie 
może s ię  talii ziutaz odnosić an i do aurowców,

bez których fabryki nie ruszą, ani do zboża, bez 
którego chleba nię będzie. Ale o te artykuły  ku­
pcom zupełnie nie szło.

S rodze „pokrzyw dzonym " odpowiadali p. 
rad ca  Kwiatkowską i sekretarz Diinnand. P ierw ­
szy podkreślił, że dyrekeya policyi nie m a za ­
m iaru  nikogo szykanow ać a stać  m usi tylko na 
straży  p raw  Tow ar zagranicznego pochodzenia 
którego przywozić nie wolno, ir.uże uledz konii- 
skacie ale decydują  o tem £ ą J y  pow iatow e wzglę­
dnie dyrekeya skarbu

P. Diamund raaz ił, by kupcy przez Urząd 
przyw ozu i wywpzu żądali wskazówek, które 
towary w kra ju  i gdzie isą do nabycia, a do- 
j-iero, gdyby iahryk i krajow e żądanych a konie­
cznych tow arów  dostarczyć nie mogły, m in ister­
stwo handlu  zakaz sprow adzania cofnąć by mo­
gło.

Ponadto stw ierdził, że urząd przywozu i 
wywozu ocen a  każdą sp raw ę bezstronnie lecz 
nie może zbyt swobodnie in terpretow ać ustaw , 
jak  sobie tego jeden z mówców życzył,

Ożywiona dyskusya, w której b ia li udział

E'. E isenstein, S iisser, -Maksymowicz, dr. Uucker, 
fenkes, \Vixel. Halski i cały  szereg innych w 

rezultacie w ykazała tylko, że kupcy hardo  u- 
m ieją staw iać żndnnia wobec państw a polskie­
go: i rac bardzo  s ą  zdohn  do Spoświęcenia tia  rzecz 
tej Rzeczypospolitej, o której tyle n a  uroczysto­
ściach różnych mówią.

jT s a l i  r c z u r a w ,

Nieletnia taforderezyntfc. ' T”
W ojna zdeprawow ała wiele, słabo odpor­

nych. Świadczą o tem  codzienne procesy o  nioruy 
i rabunki.

W czoraj odbyła się rozpraw a, no której od­
powiadały nieletnie dziewczęta, za potworne m or­
derstw o Fbk .none z rozmysłom; i z zupelr.cłn zdzi­
czeniem. i

We w ri Hołe Rawskie zm arła N. Hnidec, 
m ąż jej poprzedn o z n a r ł  w  niowob. By zaopieko­
wać się nieletn jrrui dziećmi, przybyła M aryna 
Kłym, ciotka tch, która poprzednio służyła we 
Lwowie. Siostrzenica jej Ewa i M arun a Htiid?- 
czanki, w  wieku 23 i 17 lat, żyły niemoralnie, 
to też często zachodziły sprzeczki pomiędzy ciot­
ką  a 6iosirzcn cami.

Ewa H. z zemsty poprzysięgła śmierć ciotce 
i zw róciła się o  pomoc do kochanka Lucia Zado- 
łynnego, liczącego lat 23., żonatego Ton jednak 
jakikolwiek „robił w.ęrcsze rzeczy" odmówił współ­
udziału, przyrzekł jednak pomoc. Krewne jej Kaś- 
kajKłym, lat 21 t K ierya Zadołynna, iat 23, utwi. r_ 
dzaty Ewe H. w tem  przeds ę# z  ęciu.

Z początkiem  z. r. M aryna Kłym zniknęła. 
W arw ara Mazurkiewicz przypadkowo znalaz a na 
strychu u Kaśki Kłym rz^cw  zaginionej; w  koń­
cu posterunkow y policyi Szczepan Sudy, prow a­
dząc śledztwo, w ykrył zbrodnię, której przebieg 
przedstaw ia się nustęoująeo:

Nocą na I. styczn a z. r  E\vh' ł M arunia Hm- 
deczankt w raz z  Paranka Zad Rynną, lat 13., za­
biły śpiącą M. Ktym uderzeń sm w głowę, po­
czym trupa ukryły w  beczce z kapusty, a nastę­
pnej n ;cy  zak ipaly za stodołą Łuć Zatfolynny 
wiedział o  tem i młodemu rodzeństwu zagroz.ł 
„zarżnięciem " w  razie wydań a taj mn cy.

W  śledztwie sąd o w an  i na rozprawie Ewa 
H , przyznała się do m or lu, tw ierdząc, że sama 
pozbaw iła życia ciotki, obie zaś koleżanki były 
jej ty lko pom ocne w  zatarciu ś udów morderstwa. 
M urania Hi i Ferrnkn Z. na rozprawie wypierały 
się, by mordowały dan itkę , zas Luć Z. przeczy,

cy .był wtajemniczany w  lo morderstwo.
Na popołudn ow ej ro zp raw ie  ob rońca  p rzed ­

s taw ił św iadka na dow ód, że Ewa H. ju ż poprze­
dnio za ch ow yw a ła  się anorm alnie, o ra z  posiaw d 
w n  ocek, by leaarze zbadali jej 3tan um ysłow y. 
Trybuiiał po  naradzie, uchwalił od roczyć  rozpra­
w ę  w  oęlu poddania E w y  H. badem u psycm atry- 
cznunu. I

Rozprawie przewodniczył r. Dwcuzak, oska­
rżał prok. Hryniewiecki, bronili, dr. PinsKir i ar. 
Wołoszyn, ' i

Z j a z d  Z w i ą z k u  Z a w .  R o b a in in o w  
ro ln ych .

TeruTn strifiU  — i ł .  "rtarca.
Na odbywającym  eie obecnie w Waszawi* 

V. zjeździć krajow ych Z v . ząw. rabb  pików ro l­
nych, w pierw szym  dniu ob iad  olbrzymią więk­
szością głosów ucliw aLno jrezoiueyę, przyjm u­
jącą do w iądrm ości sp ra w czy n ie  zarządu g>6- 
y  ncgti. Przeciw rezolucyi p lisow ało  zaledwie 17. 
nicprzej :dnar.ych „za aunicej ch opozyayonisiów".

W  It. dniu ohraa 21. b. m  nu porąąfStu 
dziennym stanęła spraw a stref.™ — 1 yroj.kt 
nmćw zborow ych  dla robotników rolnych.

Spraw ę slrcjku re f ro w a ł to w. Kwa iństti. 
Obccn,; tyarunk_ narzucone przez zRm'an, którzy 
ructydto lekcw a^y  1 zaw arte .uirrnvy, ale uchylają 
sic oa wszelkich perrraktacyi ze Zw. Zaw. R ibt 
postaw iły Zw. Zaw. Rob. Roln. w t alt iem n<> o- 
żeniu, że chw yo.nie się watwi strejKowej, jako 
ostainiej broni, r^ała się azlś L ock  :zno. clą. Cho. 
azi tu przedewszystkiem  o utrzymuuie organi- 
zacyi, k tó rą  ziemianie s ta ra ją  się roz-ić  za wsz; 1- 
kij ocnę 1 to  przed wyAUraim do sejmu.

. Zarząd Główny Zw. Zaw. R R. robił przez 
przeszło 5 miesięcy wszystko, co r.a  al^y do 
strejku nie dopuścić, e h  nię poz-.yon na rozbi­
cie organizacyi. Obecnie sytu icya przedstawia 
się pon.yfiInta dia noboinków  rolnych, silnech 
i zw artych, tak, jak nigdy przeditem, to  toż mo­
żna być pewnym, że t k c y i  s trąk o w a za­
kończy się zwycięstwem robotn.Ków.

Pozostaje kw estyą to rm n i strejku. btnbrją 
dwa projekty: urządzić s tre jk  jak najprędzej, t- 
j. w  dniu 4. jtnarca — albo też w  outu 14- 
marca. \

Tow*. Kwapinski przychyla się do tego os:a- 
mi-i ĝ o wni xiku, przyczrm silnie podkrrś il, żc obo­
wiązkiem Zarządu Główn -go jest robić wszys.ko, 
co będzie leżało w  j'-go mocy, aby zatarg  z zie­
mianami załatw ić bzz uciekania się do strejku. 
Od rządu roo. m ini dom agają się  w  tej spraw ie 
tłezsim nn ,śoi.

Po wyczerpaniu dyskusyi, w ciągu której 
„opozycyun ści" żądali, aby term in strejku w yzna­
czony na 4. marca, przystąpiono do glosowania. 
2 a  rtzolueyą opozvcyi opowiedziało się 13 gio- 
sów, za reaolucyą Zarządu Głóvmogo olbrzym ia 
wLęksaość Zjazdu, f

Następnie Zjazd, żn iw u  ogromną większo­
ścią głosow, oznaczył term in strej.m  na czzieo 
łC  m arca. '

W  odn śnoj rezolucyi Zjazd w zywa ca!y kla­
sowo uświadomiony prol taryat do pooareia wal­
ki ro tn tm ków  i rc to .n .c  robiych z jednym z od­
łamów najskrajnleisze, reakcyi — ziemiaństwem, 
uraz w zyw a Zarząd do opracowania regulam inu 
strejkowcgtj i wydania odnośnych zarządzeń 
strajkowych.

Następnie .ow. Olszewski przystąpi! do re­
ferowaniu projektu zarządu w sprawia rm ov 
zbiorowych <il3 ro b o n k ó w  rulnych. Projekt trak . 
tuje osobno każdą kategoryę ro o o tn k ó w  rolnych, 
jak to . ordy nary uszy, rzemieś ników, komorni­
ków, r o b .  buraczanych, roo. dziennych i rob. s e ­
zonowych. \ r

f ta d e s f a r .s .
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m iÓ D  P H T O K H
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p a ten to w y  za tw ierd zo n ą.
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W sprawach tegO działu 
odnosić 3iq n a 'e iy  do 
K oinU /l T w lą z ’c» Kat 
ch o rych  M a ło p o lsk i  I 
--------- Ś lą s k a -----------

L W Ó W  
ul Kopernika I. 26, II, p. O rn i poświęcony sprawom ochrony i ubezpieczeniu praw iących.

W ychodzi 
r a z  n a  t y d z » e *

jako organ 
Komisy] Z w iązku  Ksa 

d ia  cnorych .

B w p f a t n y  311. kurs
dla kandydatówij na urzętfnikiw Kas ctiorych 
rozpocznie T. marca o godzinie 9 rano w 1<> 
Kaiu Związku przy ul, Kopernika 26, II p. (lokal 
organizacyi urzędników  pryw atnych).

pragnący wziąó udział muszą zgłosić się 
w biurze Związku w dnie powszednie od godz. 
9— 1 przed południem. '

Udział w kursie m cgą wziąć kandydaci (tki>, 
którzy m ają  przynajm niej 18 lat, wykażą się 
ukończoną n iższą szkołą średn ią  lun równorzęd- 
nem wykształceniem . Poząaane egzam ina z bu- 
chałteryi. Komisy a  posad nie naaaje , wykazuje 
tylko Kasom chorych, kto k u rs  z dodatnim  wy­
nikiem ukończył, a przy wielkiem zapotrzebo­
w aniu sił mo ulega wątpliwości, ze Każdy, kto 
się okaże uzdolnionym, posadę otrzyma

Sekretaryai Komisy! związkowej 
Kas chorych Małopolski i śląska.

Zarządy Kas muszą wnosić telegraficzne ur- 
gensa na ręce posłow swego OKręgu w spra wie 
zaliczek, o które Kasy prosiły. Trzeba koniecznie 
tę sp raw ę  przypilnować, ho fnaczaj nic zdoła­
my uzyskać tych tan koniecznych dla Kas pie­
niędzy.

U b s z p ie s z e n ie  b e zro b o tn y c h .
(Ciąg dalszy;.

P racodaw ca w inien pracującem u, który o- 
puszcza pracę, w ystaw ić pośw iadczenie, w któ- 
rem zaw arte  je s t oznaczenie czasu, jak dłuąo 
pracow ał u  niego, j ik ą  p łace pobierał, czem się 
trudnił i dlaczego odchodzi. Z tern pośw iadcze­
niem zg łasza się p racu jący  o zapomogę do u rzę­
du dla bezrobotnych. Który m a p iaw o zbadać 
autentyczność d a t w potw ierdzeniu naprow adzo­
nych Jeżeli urząd d la  bezrobotnych nie może 
mu dać zajęcia, w ystaw ia mu poświadczenie na 
pobór zasiłku Bezrobotny m usi Się zgłaszać 
przynajm niej dw a razy tygodniowo w urzędzie 
dla bezrobotnych, aby stw ierdzono, że nie jest 
w zajęciu. Zaniechanie 'tego obowiązku pozba­
wia bezrobotnego przez dw a tygodnie praw a do 
zasiłku.

Od orzeczeń urzędu d la Dezronotnycn wolno 
się w przeciągu ośm iu dni zgłosić! do konnsyi 
rozjemczej tego urzędu — a  w dalszym  toku 
m stancyi do okręgowej kom isyi przem ysłow ej, 
wreozcie do m inisterstw a opieki społecznej.

Obejm ując pracę, m usi bezrobotny zgłosić 
to w urzędzie d la bezrobotnych i oddać tam a- 
sygnatę na pobór zasiłku dla bezrobotnych.

Gkięgowe koimsye przem ysłow e,' uzialając 
z ram ienia i wedle rozkładu dokonanego przez 
m inisterstw o opieki fąiołeoznej k ierują agendam i 
wchodzącym, w zakres opieki nad bezrobot­
nymi. )

Po w ysłuchaniu opinii orgam zacyi zaw odo­
wych tak pracodawców jak i pracujących, m ia­
nuje m in ister opieki społecznej n a  a la ta  ase­
sorów tej kom isyi i ich zastępców  po równej 
Irczbie *z obu grup. Na przew odniczącego i jego 
zastępców powołuje m in ister opieki odpowied 
nie osoby! z grona m ianow anych lub z poza .eh 
grona w yszukuje odpowiednie osoby. tM.anowani 
sk ładają  ślubow anie, że będą bezstronnie p ro w a­
dzili swe czynności.

Na posiedzeniach komisyi m ają być obecni 
zastępca rządu, władzy skarbow ej, inspektor 
pracy, jakoteż zastępca okręgowego urzędu gór­
niczego Zastępca rządu  i w ładzy skarbow ej m a­
ją prawo systów ania uchw at komisyi aż do roz­
strzygnięcia przez m inisterstw o.

Agendy b .u ra  prowadzi kom isya, jej prze­
wodniczący i urzędnicy m ianow ani przez komi- 
syę, a  zatw ierdzeni przez m inisterstw o

Konnaya twotzy *Mxędj dla baz robotnych.

określa  ich zakres działania i nadzoruje ich 
czynności. Przy każdym  urzędzie dla -bezrobot­
nych pow staje kom isya rozjem cza p-o równej 
liczbie z pracodaw ców  i (pracujących, której p rze­
w odniczy członek Konnsyi okręgowej Komisya 
ta  je s t instalacyą, odw oław czą od zarządzeń u-, 
rzędu. <

Kasy państw ow e są  m iejscam i \vyptfaty za­
siłków .

Środki n a  pokrycie wydatków wynikłych 
z zapomóg dla bezrobotnych zalicza państw o. 
Po roku sum ę wydatków rozdziela sic tak, że 
jedną trzecią płaci państwo, jeduą trzecią p raco­
daw cy, jedną " trzecią pracujący.

Celem zw tptu  zaliczonych przez państwo 
sum  rozkłada a o  na interesow anych w stosunku 
do zgłoszonych zarobków  przypadające kwoty; 
O ileby s ię  okazało, że pew na grupu więcej 
zużyw a zasiłków , to  na tę grupę zawodową przy­
p ada jącą  nadw yżkę w wyższych opłatach roz­
dzielić należy

Gdy ubezpieczenie będzie ju ż  kilka la t is t­
n ia ło , u ło ży  się ta ry fę  op ła t na j*odstaw ie wy- 
n iKów  rachunkow ych  I\t ub ieg łych .

O płaty ściągać należy rów nocześnie z o- 
płatam i do Kas chorych. Połow ę opłat na ten 
cel przypadających może pracodaw ca ś^ag n ąć  
pracującym . Koszta połączone z ściąganiem  o- 
p łat zw raca ' Kasom chorych rząd.

Bezrobotnym, którzy byli n a  wojme, w n ie­
woli hib  internow ani za  granicą, należy się za 
pomogą, gdy przed w stąpieniem  do w ojska lub 
przed wybuchem  wojny byli w zajęciu przez 20 
tygodni w ciągu roku. Nie odnusi sio to do tych, 
którzy rok przed wejściem  ustaw y w życie wró­
cili do stanu  cywilnego Dla ofia r wojny wojno 
podwyższyć zapomogę do 75 prc. zasiłku wr cho­
robie, jeżeli s ą  wołni, a  do 100 prc. jeżeli m ają 
rodziny na  u trzym aniu, a czas trw ania zaputnogi 
do 2U tygodni.

Oto zasady wytyczne ustaw y d la  bezroDot- 
nych, k tóra w eszła w  życie w  Austryi niem ie­
ckiej dn ia  9 m aja 1920.

n .

W szystkie wolne m iejsca-m usieliby’ praco 
dawcy zgłasza ć w kasie i tam  donosić, o •typo 
trzebowaniu. Tam też protfadzonohy ścisłą  ewh 
de.neyę zgłoszonych bezrobotnych

Związki Kas m usiałyby od Kas swego o- 
kręgu codziennie dostarczać re lacye^o  ilości i 
jakości bezrobotnych i wolnych m iejsc i prze­
prow adzałaby w yrów nanie, w ysyłając Kasom 
wskazówki, gdzie jest jakie wolne m iejsce i gdzie 
jest nadm iar do pracy się zgłaszających.

Taka w zajem na ewidenc.ya ułatw iłaby wy^ 
szukanie pracy dla bezrobotnych, a z drugiej 
slrony uprościłaby ca łą  czynność.

O rgana zarządzające Kasą, byłyby równo* 
(ześn ie zarządem  pośrednictw a, a  urząd ubez­
pieczenia, m usiałby i ten dział wziąć w sw ą 
opiekę. r

RozKład kosztow tego ubezpieczenia nastą- 
piłby w sposób uregulow any w austryackiej u- 
staw ie tak, że po jednej trzeciej koszta pono­
siłyby . państw o, pracujący i pracodaw cy.

W chw di, w której w całem państw ie będą 
istn ia ły  Kasy chorych — będzie m ogło to ubez­
pieczanie In ć w* całem  państw ie przeprow adzo­
ne. Na razie oowinno ono zaistnieć' w tych ob ­
szarach które m ają  h asy  chorych, przystoso­
wane do nowej ustaw y i tak  utatw ić nietylkó 
egzystencyę pracującym , ale także zabezpieczyć 
kraj ud tych przykrych objawów , jak-e za sobą 
pociąga brak pracy, coraz bardziej się rozwiel- 
m oznia.acy. W szak i kom isya Sejmowa przyzna­
ła, że istnieje b e z ro b c ie , w yjaśn iła jego przy­
czynę, szukając jej w braku produktów  i zbyt­
nich kosztów v y ni bojących z produkcyi przy 
dew aluacyi pieniądza. Niechże wyciągnie ; kon- 
sekw eneye z tego i popatrzy, jak  to gdziein­
dziej s ta ra ją  się zw alczyć tego strasznego wro­
ga pracujących, jakim  jest brak pracy.

0  za s iłW  dia f a s  chorych

I n p a s  ubezpieczenie na wypadek braku 
pracy jest konieczuem  Chcielibyśmy skorzystać 
z dośw iadczeń innych, a równocześnie przvsto 
so^ca* 'do ubezpieczenia do istotnych w arunków  
naszego życia.

Wiemy, że organizacye robotnicze wielki n a ­
cisk k ład ą  na pośrednictw o pracy. Uw ażają one, 
i slus/.nie, że pracujący winien sam  dyspono­
wać sprzedażą swego jedynego źród ła  u trzym a 
nia, s iłą  roboczą. Niechętnie więc zgodziłyby, się 
te organizacye n a  odjęcie im p iaw a zajm ow a­
nia się stręczeniem  pracy dla swych członków.

Pragnąc jednak uregulować tę spraw ę, mu 
szą  organizacye liczyć się z tern. że koszta u trzy­
m ania bezrobotnychm uszą być ponoszone przez 
społeczeństw o całe. Rozkład tych  kosztów musi 
być takim, aby tylko drobna ich część obciążała 
pracujących, do reszty kosztów rnuszą śię przy­
czynić — państw o i pracodaw cy. W chwili, w 
której się na to zgodzimy, musimy uznać, że 
i zarząd nad tymi instytucy ;uni, k tóre m ają  za­
rządzać tym działem  ubezpieczenia, m usi być 
w części i tam tym  czynnikom  przyznany. f

Gdy to zrozum iem y, znajdziem y wyjścm 
Ubezpieczenie bezrobotnych oprzeć się m usi na 
instym cyach ubezpieczenia pracujących

Onrócz urzęaników  państw ow ych i koleją 
rzy m ają  Kasy chorych w sw ej pieczy w szyst 
Ifich pracujących, m aja więc i m uszą m ieć za ­
pełnię dok ładną ew idenerę Dlatego urzędem  
pośrednictw a powinna być w każdym  powiecie 
Kusa chorych. Jej organam i wykonawczym i mo­
głyby być działa jące w jej okręgu organizacye 
za wodowe, o i loby się rozchodzuo o zg łasza­
nie m iejsc wolnych do pracy i o przydział p ra ­
c u ją c y m  I

Poseł W aszkiew icz w niósł obecnie w sej­
mie o-udzielen ie kredytu 40 m ilionów na u izą- r 
dzenie kas chorych. Gdy juz w listopadzie ub. c  
w niósł poseł Reger wniosek o udzielenie Ka­
som M ałopolski i Śląska zaliczek w Kwocie I V 
m ilionów, a  wniosek ten dotąd nie doczekał 
siq załatw ienia, należy się spodziew a.’, że w 
kwocie większej, żądanej przez posła W aszkie­
wicza, m onie wniosek posła  ftegera.

A byłoby to grożnem  dla Kas b  zaboru  
austryackiego. Wiemy, że już dwa razy sejm  
uchw alił znaczne kwoty na te. cel — a zaw sze 
tylko na urządzenie Kas w \ t .  Kongresówce. 
M inisterstwo pracy  z funduszów , które ma do 
dyspozycyi, udzieliło w prawdzie nielicznym  Ka­
som M ałopolski zaliczki — ale są one zbvt 
drobne, a nadto n a  tak krótki Łemun, żć Kasy’ 
się zastanaw iały , czy to wogóle m ożna p rz y (ąo. 
Tylko nadzieją," że uzyskają  Kasy znaczniejsze 
zaliczki z funduszów, które Zapowiadał w nio­
sek posła  Regera i że te zaliczki, n a  przynai- 
mniej dw uletni okres udzielane, pozw olą od­
dać m in isterstw u to, co daje teraz, nakłonił 
Kasy do przyjęcia tych zaliczek.

Zaliczki udzielone Kasom do tej pory, ma 
s tarczą na najpierw sze potrzeby w kierunku u- 
rządzenia b iu ra i am bulatoryinn. A gdy drożyzna 
leków dochodzi eto zastraszających  rozmiarów, 
gdy zasiłk i obecnie w zrosły więcej jak  dziesię 
ciokrotnie — a  wydatkom  tym odpow iadają 
w prawdzie znaczne przypisy — ale m e wpływy, 
gdy wpływy te nie tak rychło  się uregulują v -  
konieczną je s t natychm iastow a pomoc. Uregu­
lowanie i ustalenid, wprow adzenie norm alnego, 
tak koniecznego urzędow ania -w biurach K as, p ła 
ce lekarzy i pracowników biurow ych wym agają 
natychm iastow ej pomocy.

Dlatego Diosimr ponownie posłów naszych,
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aby zechcieli baczną uwagę zw rócić n a  to, any 
Kasy M ałopolski i Ś ląska otrzym aty jak  naj 
prędzej i jak. najw iększe zaliczki, aby ustaw a 
m ogła istotnie w ejść w życie i aby  Kasy mogły 
rozpocząć działa lność uregulow aną.

Kasom  licznym  grozi zam knięcie urzędow a­
nia, gdyby nasza  p rośba była bezskuteczną.

< L ic z n e  K a s y .
donoszą nam , że fchetnie zgadzają się na zło­
żenie funduszu zapasow ego d la  Związku. Cho­
dzi o to, aby kom isya m ogła k isy  zaopatry ­
wać w potrzebne lekijd t, fcl Zakup hartow ny byt- 

<by tańszy, ale n a  to przedew szystkit m potrzeba 
gotówki, Lo gdy się trafi jakaś sposobność ku­
pienia czegoś, to staje się  rzeczą niemożliwą. 
Nie Otrzymuje się kredytu nigdzie, sprzedający 
żąd a  zaraz  zapła ty , a  że to są  rzeczy bardzo p o  
kupne więc me dziw, że nas jaż  parę  razy omi­
n ę ła  sposobność zakupienia potrzebnych arty k u ­
łów. Zanim  my się oglądniemy za  p^aiacizm i 
— tow ar zn a liz ł nabyw cę. Dlatego jes t rzeczą 
konieczną, aby  k pm isu t m ia ła  fundusz zapasow y, 
k tóry  byłby nadal w łasnością  kas a  um ożliwił 
by zakupna o jakich myślim y. Z echcą tedyZi in ­
ne kasy obok tych, które już się osv.,adczyły 
zastanow ić się nad spraw ąi t  o 5.p ^r.ożnośoi przy­
chylna; ją  załatwić- |

A prow ł.^acya  p rz e m y s łu  n a fb w e g O f
Dokończenie).

W listopadzie robotnicy przyszli do przem y­
słow ców  z no w cm i żądaniam i cemuLowenJ, 
m iędzy którejm  były również żądan ia  aprowi- 
zacyjne. v

Robotnicy zażądali kategorycznie pełnych 
racyi przyznanych robotnikom  górniczym , po 
ustalonych cenach w cenniku Za niedostarczone 
artykuły  przem ysłow cy p łacą  robotnikom  róż­
nicę ceny między cęną rynkow ą a  ceną wyzna 
czoną um ow ą cennikow ą.

P rzetarg i trw ały  8 dni. Przem ysłow cy pró­
bowali znaleść nowego kozła ofiarnego w rzą ­
dzie, i całą winę nic dom ogań aprow izacyjnych 
chcieli zwalić na  rząd. W tym w ypadku robotn i­
cy nie dali się w ziąć n a  lep j zażądali od prze­
m ysłow ców, o ile nie dostarczą  potrzebnej apro- 
wizacyi, to w tdkim razie pokryw ają różnicę 
nnędzy ceną u: ta loną wr cenniku a  ceną rynko­
wą. W tedy przem ysłow cy zażądan od przedsta­
wiciela rządu przydziału odpowiedniej ności pro­
duktów’ naftow ych na eksport, aby różnicę Cen 
m iędzy cena w ew nętrzną a  ceną eksportow ą po­
kryw ać koszta aprow izacyi. Było to wprawdzie 
żądanie bezpraw ne, gdyż apa-owizacya, k tó ia  jes t

m ysł, to było głów ne h as ł >. Dalej robotników 
oszukiwać nie m ożna, a więc koniec św iata, 
to jes t bolszewizm. Kulm inacyjnym  punkiem  by-* 
to oburzenie naszych przem ysłow ców pc konfe- 
rencyi przem yskiej, gdzie rolndnicy, chcąc po­
łożyć kres wszelkiemu szantażow i przem ysłow- 
ców, zażądali oddania aprowizacyi w ręce ko­
operatyw  Nasi przem ysłow cy nie znoszą pu 
błicznej kontroli, wolą zawsze m ieć do czynie­
n ia  z rozm aitego rodzaju  „M undusarni", w łaści^ 
ciotami którego pą ich przyjaciele n u fu a ize , niż 
z iiu ty .u cy ą  społeczną. W ychodzą z założenia, 
że ręaa  rękę myje, noga nogę wspiera. Tak 
było, odkąd nafciarsiwro istnieje, kto więc burzy 
ten „porządek", ten sieje bolszewizm.

l a k  o rzek ła  izna pracodaw co w, w które, 
nie nosze skrzypce g n ^ ą  panow ie Sajdm ani, 
Goldmani, Schutzm aru i rozm aitego rodzaju mani 
polskiego lub półpolsktego pochodzenia. I roz­
poczęła s (ę su łiaarn a  akcya przeciwko koopera­
tywie robotniczej. A ze robotnicy wiedzą, g dhe  
tkwi źródło tej nienaw iści, przeto odpowiednio 
się asekurują.

Obecnie jesteśm y w toku now ych pertrak
tylko częścią sk ładow ą kosztów robocizny, po-J tacy i. P rzem ysłow cy przygotow ują odpowiednio 
w inna być całkow icie pokryw aną przez prze grunt zaruw no w sferach rządowych, jakoleż i 
m ysłow ców , a n ie przez rząd, a  m im o to jednak w sferach sw oich przyjaciół przem ysłowców, 
tę część kosztów  robocizny rząd w ziął n a  siebie, Nie cofają s ię  oni przed żadnym i insynuacyem i*

v Z d z ic z e n ie .
0  fakcie niesłychanego ździczem a obyczajów 

^fom osi jedno z pism  w arszaw skich, co następuje:
, Z ulicy Złotej w yruszył żydowski kondukt 

żałobny. Na .sam widok karaw anu] i zgrom adzo-l 
noj publiczności zgraja  chłopców ze szkół śre- 
dn ich (l) i f-owszechnycli zastąp iła  drogę orrza- 
kowi, obrzucając zgrom adzoną rodzm ę karcze- 
mr.emi obolgarufl i u rząd za jąc  kocią m uzykę. 1 
uczniowie klas wyższych, w racający ze szkoły 
tworzyli zgodny chór, sy p ały  s ię  żarty , hańbiące 
pam ięć zm arłej i św iadczące o przerażającein 
w prost zw yrodnieniu m iodcgo pokolenia.

W idok trunm y bynajm niej n ie w płynął na  
uspokojem et ych przyszłych  obyw ateli, nie by ło ' 
w nicli naw et naturalnego uczucia grozy* i czci 
w obliczu śm ierci. Poćhód przez ulice m iasta  
był praw dziw ą to rtu rą  d la n ieszczęsnej rodziny 
n. b ludzi kulturalnych, zew nętrznym  wyglądem 
i zachow aniem  niczem  nie rzucających się w o- 
czy ; karaw an  żydow ski w ystarczał, by każdy 
m ijający tram w aj przynosił stek  obelg i cyni­
czne żarty , rzucane już nie przez dzieci, ale 
przez ludzi dorosłych. Na ul. W olność, przód 
domem w którym  mieści się szkoła pow szechna 
zgrom adzenie uczniow ie upraw iali zupełnie rti y 
znany m i dotąd sp o rt — p lin ia  n a  odległość; 
oelem był przechodzący kondukt.

Przed sam ą b ram ą cm entarną wojskuwe sa­
m ochody w praw iały  się w robienia t. z. ósem ek 
— płosząc konio karaw anu  i obryzgująo błoiem  
publiczność — n a  uwagę, zw róconą szoferov, i 
— tenże odpow iedział w ym yślaniem . *

, Objaw podobnego ździczeniu m łodzieżyy na­
pełn ia  sercu oby wateli g łęboką tro sk ą  o lo ^ k ra - 
ju , w którym  tajcie pokolenie rośnie.

dając  zw olnienie przem ysłow com  na 870 wago­
nów produktów  naltow ych na eksport na listo ­
pad, grudzień i styczeń. Z tego p rz , dzielono n a
6.000 robotników  rafineryjnych 360 w ag? na
24.000 robotoików  kopalnianych 5 l0  wag A więc 
i z tej akcyi* rafinerzy w yszli z w w e s k o  O ile 
rafinerzy na swoim  przydziale zromli, dobry in ­
teres, o tyle producenci otrzym ali przydział, k tó­
ry nie w ystarczyłby naw et n a  pó łto ra m iesiąca. 
Dopiero po dokonanym  fakcie, kiedy producenci 
zm uszeni byli do w ypłacan ia za n iedostarczoną 
ap row izację , zaczęli robić m iny stfaszn ie po­
krzyw dzonych, wadząc jak  zyski ich wywożone

Rządowa przedstaw iają zupełnie fa łsz /w ie  stan  
rzeczy, byle jeszcze raz m óc robotników  oszu­
kać, i zam iast zap łacić  za pracę, co się za  n ią 
należy, czy w forihie ap row izacji czy w goto­
w an ie , zatrzym ać w w łasnej kieszeni.

Jeżeli sie  rzuci jakąś zdrow ą m yśl twórczą, 
zm ierzającą do w yzw olenia robotnika z rąk  pas- 
kaizy , z tą  chw ilą w tym błocie borysiowsku-m, 
jak  w w ęzłow isku zaroi r :ę od oburzenia prze­
m ysłow ców. Lad, porządek i kontrola są  czems 
wrogiem tem u środow isku. Tdn stan, jaki jest, 
zbliża się jednak  ku końcowi. Rezultaty odby­
w ającej się' konterencyi o tw orzą oczy n a  wiole

francuskim  -akcyomiryuszom, cokolwiek się rzeczy zarów no przem ysłow com  jakcież i po- 
zm niejszyły. W tern m iejscu patryotyzm  n aszv c lr stronnym  a  obserw ującym  stosunki boryslaw - 
polskich dyrektorów’ skończył się. R atow ać p rze-lsk ie .

POLSCY KOMUNIŚCI W MOSKWIE.
RYGA. (PcIjjtbsł). 13-g j lutego w  Meskwie, od­

był się wielki wiec komunistów polskich. Występo­
wali Marchlewski, Feliks Kon. Leszczyński, Szyma­
nowski i inni. W wielkiej przemowie Marchlewski za. 
znaczył, że Polska j tkj i inne jrar.siwa wybrn.P z nie­
zmiernie cii. zkiej sy tuacji polityczno- ekonomicznej, 
w  które) obecnie jast, tylko po rcwolucyi komunisty- 
rznej. Leszczyński zpznaczył, że praca komunistycz­
nych organizacyi w Polsce daje doiąt jak najlepszt 
wynik?* i że Z chwilą podpisania umowy pokojowej 
akcya agćacyjna zostanie znaczcie zwięksiona; ra ten 
cci komisaryat polski otrzymał od rządu noskowe- 
Bkietro zupełnie wystarczające środki m ateryake

0 c zys to ść  i p o p ra w n o ść  j ę z y k a  
polskiego w  k o le jn ic tw ie .

„Nie odrazu  Kraków zbudow ano11 . mówi 
przysłowne. Kolejnictwo w Polsce znajdm e się 
także w niejednym  kierunku dopiero w pow ija­
kach, s ta ra  s ię  zrzucić z siebie obce naleciało 
ści zw łaszcza językow e — i odrodzić się w 
czystym  duchu polskim. Ale dlaczego nie m ożna 
wr wielu w ypadkach osiągnąć odrazu pewnej po­
praw ności, np. w stylizncyi rozm aitych re s t.y -  
ptów, zwfaszcza m h istc ry a ln y ch , obszern iej­
szy d i  przepisów, w ydaw anych przez Min. Kol. 
Żel. dla podw ładnych organów służbow ych ftp.?

W .-'osfatrieft czasach m ieliśm y sposobność 
czytać więcój okólników M inisterstwa kolej, w 
W arszaw ie. W tych rozporządzeniach wyższej 
w ładzy wałczy o lepszo n iejasność sty lu  l  kom ­
p letna ignerancyą praw ideł o interpunkcji; i z 
germ anizm am i, wzitj.łyirti ;ży\vcćm z odnośnych 
instruk ry i niem ieckich. We! zło  rę z powrotem 
na austrvacka drogę red,ukcvi słuzoow^oh pism, 
tworząc najnioum iejętnm j tasiem cowo dłubie zda­
nia, w których odnajduje się w p o d e  czoła na 
leżne m yśli i potrzebny sens. W tak chaotycznej 
budowie zdan trudno nieraz odszukać podm iotu
1 orzeczenia, bo zdarza się często, że orzeczenie 
zlepi się bez żadnej racy i i 'wbrew elem entarnym  
zasadom  gram atyki na  początek zd an ia  a pod­
m iot o kiiom eter dalej (— inne zaś częśc, zdania 
porozm ieszcza się nieudolnie, iż wobec jeszcze 
najdziwaczniejszego- stosow ania m terpunkcyi, 
czytający m usi się istotnie namozoiić, ażeby wie.-1 
dzjeć, jak daną  rzocz zrozum ieć, jak  postępow ać i

Istnieje podobno przy Min Kol. Żel. t. zw .1

„K om isya językow a11, m ająca dbać o czystość 
języka, 'ja s n o ś ć  * 'poprawność stylu Możeby ta  
kom isya w zięta sie wiecuj do robotyfi nie wypu 
szczała w św iat m yślowych i językow ych dzi- 
wadeł. W szak to dopraw dy wstyd, ażeby z War 
szawy, z centrum  polszczyzny wycliod siły tak 
karykaturaln ie  redagow ane rozporządzenia słu ­
żbowe. A w końcu sam  in teres służby wymaga 
przejrzystości pisanego słow a w instrukcyi czy 
w rozporządzeniu, by każdy interesow any nie 
zastanaw ia ł się najpierw  godzi nam. ra d  m fer 
pre tacyą przepisu, zanim  zastosuje go w prak ty ­
ce. W każdym  jednak razie nie powinno sie po 
w ierząc re d ak c ji pow ażniejszych rozporządzeń 
ludziom^ o t. zw „domowem w ykształceniu", 
cliot iażhy w h ierarch ii urzędniczej zajmowali 
szczęśliwym  zbiegiem okbliczności wyzsze sta 
now ska.

y o ^ u n i k a t u  _

X  „O D W C  {JJĘ“ nimejazęm wszelkie czy­
nione p x i adresun  tow. Stefańskiego i innych 
zarzuty, beuąoe wyn.aiem  mego wielk ego zde­
nerw ow ania; w zamian za co wspomniani towa­
rzysze /mają anulowai. viniesioną przeciw mnie 
do Sądu skargę. Wa^yl W  rł.

• OHCZONA LOKATORÓW udzela  porad 
w pr medziatki, środy i sonoty o a  gouz. 7 — 8 
wmcz.. R y n A  L 3. II. piętro, w  Stow pom. gorąą 
szynk. V - i *, ( •

__ u_  m p r l u c a  X » R - U B . A H N X AH e iC S  h i 3 3 .
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ZEiY HA RITY i)i uł. m p \’M 5 0  3  Mk- 
raty lygod 7 0

w -

z y j n i e  j  w a« y b k o ZrKŁ3D CEW^TSTYCT^Y, ul. Akademicka I. 10.
^ a K ł a a  d o  7 - m © J  w i e c z ó r ,  x v  n i e d z i e l ę  o d  l O - 1 2 - t e J  o t w a r t y .

OGŁOSZENIA
Panna poszukuje Ko »f. 

umeb owanego 
pokoju p icy  inteligentnej ro ­
dzime Zgłoszenia ao  adm -

■ -  ■ -  3 ^_

P nszuk uję
c e ra m ic z n e ]  ?re w scn .  M a- 
łc p o l sc e  z d o ln e g o  k ie row - i  
n k -  ró w n ie ż  n a j s i r o w  ilistracyi p ad  I okćj'
ka f ia rzy .  g a r n c a r z y  i J l * i_____________________
ro bó :* h i-t> 3 tycz iy cJ . .  Z io- 
s z e n l a  i o f e i ty  z c a p i s a . n i  
Świadectw I ż ą c to r ja m i  
p rz y jm u je  in ż .  Lr. u in a t o  
w lc r  L w ów  ul.  A nczew - 
sfcith ti. 2 8 —1

P l3 f W S Z 3

Nauczyciela ckóru
poszuku je  .K ó łk o  zabawowe 
drukarzy  lwowskich, (Pie- 

a zrska 18).

D z i e w c z ą t
do  mycia 
flaszek po­

szuku je  Max W i trel i Svn 
we t-wowie. K rakow ska J4.nia I pralnia chemiczna Ma- 

ryi ZdnAczyk i janu u a

tSJS«sSegi'9ów- p3fc|!Kluś24arfę francuską
stanek  tramwajów K-D i Ł-D 
ko ło  kościoła Sw. E lż b ie ty — 
prz\ maje wszelką garderoby 
do farbowania i chemicznego 
czyszczenia- 4-1— 14

sprzedaje  na wage 
SKULSKI, ot. S a p ie h y  81.
Dla Pp. Kupców odpowiedni 

opust .  2016 - u

w eneryczne, j*k6 t ne, zastarza łe  — 
»» 4  juz WtuffiK K ieczy ■ p o u y a j i a a i .  d , .
F R J t B O K ,  x z l i d «  W a ł ó w  m. J.X. 
V, sJrzykiwante prepara tu  kie® 3*1 \ r m a n a  tyłka pized-
r-ołiiuniem, 72—20

fC i lO  I I P  z ,0 ’°- »rcDro, O r r t a n ty  I s z tu c z n e  zęby , 
.  JUfjHf  p )a :ąc  bezw arunkow o ira  s u m .  e n  ni  e j

Gródecka 16 (obok Bema) W A N D E R .

O t P -  ZOFiA V ł£ P P E R S M

B oclia ttera

Hmx£EEKBU

Wykonuje 
n a j t u n . ej

bcptacownia 
na I. pic.tr/-e

RYTOWNIK

i.. ftJSS
i WÓW 

Sykstuska 
IL I

Z a m ó w ie n ia  z p ro w ln c y l  u s^ a fe a Z m a  o d w ro tn ie .

codz.enm e św ieżo p a ­
loną zapomOcą gorą 
cego po . tea  za poleca 

handel herbaty i kawy i 4 H

E d i u n n d n  i ł K i c d l a
we Lwowie, u! Gutowskiego 3

y r-|—l fr -irF -^n iuPMMWIlMrmfHWW—H a iW W lI  ^

S Zdoloycd' akwizytorów fl p O H Z u k u j e

if

N a  d o c h ó d T o w .S zK .L n d

Tutki i b’bułki uygarotowe najprzedniejszej przedwojennej Jakości w rulonach lub uudełkech. ^  “

L 8 021
Tuctanowice. dnia 14 lutego 1921.

Szpitala
pov.szr chitego ordynuje w  chorobach  skrifciyofi i wenet 
>d H—5-tej — kósiTrtrłf*  lekarska  J a a o w s k a  2b  82-3

s r e  • .w ih zsm y.iT m sm iŁ jm w RBM sy m im
b i l a r t s i s ł ę ,  k o r e s p o n d e n t a  p o s / .H ■ 
k u j e  p r z e d s i ę b i o r s t w o  h a n d l o w e  

w i  L w o w i e  o g ł o s z e n i a  p  z y j m u . e  z o d p isa m i 
ś w i a d e c t w  w  l> ' t r z e  d z i e n n i k ó w  SI. S o k o ł o w s k i  
i Ś k a  p o d  N r. 77, I

Celem obsadzenia posady

r  l e & n ę i e a o
w lesie gininnym w Truśkawcu
o g ’asza s ię  n iniejszem  konkurs z ler- 
m .nem  w n oszen ia  pocian do 31-go 

m arca 1921.
łbo posady tej przywiązane są  pobory  

według X stopnia  płacy urzędników państ­
wowych wraz z o  bo iv iązującemi państwowymi 
dodatkami, goni eszkacie ,  po bó r  m a te ry  >u 
opałow ego i 3 morgi pola

L'bieg :jący się 0  tę posadę t n ^ ą  WNrttiS 
r o t a n a  zao pa trzone  w dowód ukończenia 
średniej szk r ł ; '  Liliowej oraz  inne o iipouiea  
nie załączniki ,ak o też  w curriculum , itae, do 
Z d i / n / u  gm ny w Tuslanowicach.

Kandydaci wpln. i popłacający wyzszę 
stuuya b ę j ą  mieli p erwszeustwo.

Komisarz rządowy:

do maieryi

t? J a  i s ś e  4 „ s  P .  T .  k u i s c ó i a

, W z \ w n : i 7

spedycji 0-transj.orleffa i hŁr.śIgmj Spóhj akcrtaa 
M A R Y a C K I  9 .

H K Oddz t-ł we Lwów e utrzym jje atfcły ruct 
r a  po r  on  i tu  m z d a n e j  f i rm y  JŃ owak 
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W/syłka na prowincyt za zahczicą pocztową
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t )  B u c h a l te ra  (kq) Dilansisty,
2) ^ I b r e s r o n d e n ta  (kq) polsko-nie- 
miecK.ego, piszącego Diegle na mfaszynie.
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